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Cena numeru 20 gr.
Rok 5.

PRENUMERATA:
MIESIĘCZNIE — — — — »1. *>—  
KWARTALNIE ZGÓRY — — ri.
В dostawą do domu lub przesyłką pocztową,

k on to  P H~'o. N r. 630**»  
OGŁOSZENIA i 

Za wiersz milimetrowy, szerokości 60 mili » 
metrów na pierwszej stronie 50 gr., na p*» 
lostałych «tronach 35 gr., cyfrowe zagraafa 
cine i w święta drożej o 25 proc,, drobn. M 
wyraz: bez pośrednictwa Adm. 10 gr. naj
mniej 1 zł., z pośrednictwem Adm. 1Э gr.

najmniej 2 złote._______________
R eaktor  przyjmuje od 9 do 10-ej гшкЯ,
N i e o r * v l ę t T C h  d o  d r u k u  r ę k o p i s ó w  r e d a f c s | .

n i e  zw ra ca ._____________________

Ostatnie wiadomości.
BEZPARTYJNY B L O K  W S P Ó Ł P R A C Y  Z R Z Ą D E M .

Okręgowe Biuro W yborcze w Piotrkowic. __________

Dziś w niedzielę dn. 26 b. m. o godz. 12.30 w południe 
w sali im. Kilińskiego odbędzie s i ę _______

A kadem ia P R Z E D W Y B O R C Z A
na k tóre j przem aw iać będą : 

p. RED. RETTINGER na temat
W y b o ry  a społeczeństw o

n STAN. PAPROCKI na temat 
POSTĘP GOSPODARCZY POLSKI PO PRZEŁOMIE

MAJOWYM
W e jś c ie  bezp łatne. ------—  Zaproszen ia  p rzy  w ejściu .

Nota Litwy
podobno jest utrzvmana

RYGA. 25.2. (PAT). Dzisiejszy 
dziennik „Siewodnia" pisze: W  dniu 
wczoraj.1 ?ym Waldemaras podpisał 
notę. odpowiadającą na ostatnią not* 
rządu polskiego w sprawie nawiąza- 
nia rekcwań miedzy Polską a Litwą. 
Nota ta, jak donoszą z Kowna, wrę - 
czona będzie rządowi polskiemu za 
pośrednictwem litewskiego i polskie 
go poselstwa w Rydze, dokąd zosta - 
nie przestana przez specjalnego kurje 
ra litewskiego ministerstwa spraw za 
granicznych.

Litewski kurjer dyplomatyczny dzi 
siaj r«no do Rygi jeszcze nie przybył 
i przyjazd jego spodziewany jest jutro 
wobec czego nota wręczona zostanie

do Polski
w tonie nietaktownym

w poselstwie polskiem w Rydze za
pewne w dniu jutrzejszym.

KOWNO. 25.2. (PAT). Dzisiejsza 
„Ljetewas Aidas" z powodu noty mi 
nistra Zaleskiego oświadcza, że naj - 
logiczniej byłoby nic nie odpowiadać 
na notę polską, gdyż odpowiedź na py 
tanie „chce czy nie chce" Polska już 
dawno otrzymała. Jeżeli Polska otrzy 
ira odpowiedź, winna ona ograniczyć 
ęię do rady, aby Polska jeszcze raz 
przeczytała poprzednią notę litew - 
ską.

Dalej dziennik oburza się na ton no 
ty polskiej i stwierdza całkowite zig
norowanie spraw, poruszanych przez 
Litwę.

Sensacyjne zajście w parlamencie hinduskim.)
LONDYN. 25.2. Na posiedzeniu u- 

stawcdawczcgo zgromadzenia parla
mentu hinduskiego w Delhi wydarzy
ło się zajście, którego wyniki mogły 
być zgoła tragiczne. Większością 62 
głosów przeciw 58 uchwalono całko
wite wstrzymanie się od współpracy 
z korni-ją Simona. Podczas burzliwej 
dyskusji 3-ch przywódców nacjonali
stów wygłosiła bardzo ostre przemó
wienia, skierowane przeciwko polity 
ce rządu brytyjskiego w Indjach.

— . Jeżeli ta polityka nic zmieni się 
— niechże :;ię nikt w Londynie nie 
udziwi. że wybuchnie tu rewolucja 
wcześniej aniżeli przypuszczacie".

Ogłoszeniu wyników głosowania to 
warzyrzyły bardzo burzliwe manife - 
stacje członków zgromadzenia.

Jeden z dziennikarzy hinduskick,

znajdujący się w loży prasowej rzucił 
w przewodniczącego tekę, wypchaną 
papierami,wołając przy tem:,,Oto mo 
ja odpowiedź lordowi Birkenheadto - 
wi". Teka trafiła w głowę ministra 
skarbu — sira Basila Blacketta. któ 
ry cd uderzenia stracił przytomność. 
Rana, jaką odniósł jest dość ciężka.

Zatrzymany niezwłocznie dzienni - 
karz oświadczył, iż teka spadła przy
padkowo, oraz że w chwili ogłoszenia 
wyników głosowania w loży dzienni
karskiej panowało ogromne wzburzę 
nie.

Posiedlzenie zostało przerwane, a 
wrażenie, jakie wywarł cały incydent 
w Indjach zarówno jak przemówienia 
jest ogromne. Rząd brytyjski nosi się 
z zamiarem odroczenia dalszych ob
rad parlamentu.

Nowy skandal w Berlinie.
Siostra Wilhelma rozwodzi się z Zubkowym.

BERLIN. 25.2, Siostra b. cesarza 
Wilhelma księżna Wiktorja Schaum
burg - Lippe, obecna pani Zubkowa 
postanowiła rozwieść się ze swoim 
mężem. Pani Zubkowa jeszcze przed 
kilku tygodniami brała w obronę swe 
go młodego małżonka i wybaczała mu 
wszystkie jego awantury w nocnych

lokalach. Po ostatniej jednak awan
turze w lokalu nocnym małżonka Zub 
kowa postanowiła nieodwołalnie roz
wieść się. Pani Zubkowa oświadczyła 
że raczej woli płacić mężowi swemu 
wysokie sumy jako odszkodowanie, 
aniżeli być nadal jego żoną.

Król Amanullah w Berlinie.

Rozłam w Nar. - Demokracji.
Warszawa, 25.2.—28 r. (Tel. własny).

Zapoczątkowany rozłam w Nar. - 
Demokracji w Warszawie, spowodo
wany wystąpieniem i artyłem p. Sa- 
dzewicza, (redaktora „Gazety Poran
nej 2 grosze) o sytuacji obecnej w 
Nar. - Demokracji, odbił się szero - 
kiem echem w szeregach tego stron
nictwa w stolicy.

Dzienniki stołeczne zaznaczają, że 
jest to dopiero zapoczątkowany roz
łam tego stronnictwa z którego wie
le osób zgłosiło dzisiaj swe wystąpię 
nie, solidaryzując się z p. Sadzewi - 
czem i opuszczając gremjalnie szere
gi Nar. - Demokracji.

W  związku z tem „Gazeta Poran
na Warszawska" zaznacza, że wystą
pienie p. Sadzewicza przyczyni się 
wielce do osłabienia szans stronni - 
etwa Nar.-Dem. przy nadchodzących 
wyborach.
Sprawozdanie Komisji Ankietowej.
Warszawa, 2 5 .2 .-2 8  r. (Tel. własny).

W  ciągu najbliższych 2 tygodni wyj 
dzie drukiem pierwsze ze sprawo - 
zdań Komisji Ankietowej i dotyczyć 
ono będzie przemysłu budowlanego.

Reszta sprawozdań, które zawie - 
rać się będą w 14 tomach, ukaże się 
w mc. marcu i kwietniu.

1800 skarg w Sądzie Najwyższym.
W a rs z a w a ,  2 5 .2 .-2 8  r. (Tel. własny).

Do Izby dla spraw W yborczych Są 
du Najwyższego wpłynęło dotychczas 
1800 skarg w sprawach wyborczych.

W obec takiego nawału pracy, kom 
piety sędziów, rozstrzygające o skar
gach. urzędować będą 3 razy dzień - 
nie, aby móc ukończyć swą pracę 
przed nadejściem terminu wyborów.

Restauracja Zamku Królewskiego.
Warszawa, 2 5 .2 .-2 8  r. (Tel. własny).

W  Zamku Królewskim w Warsza
wie przeprowadzana jest obecnie no
woczesna instalacja elektryczna. Na 
te prace wyasygnowano sumę 600.000 
złotych.
Nowy konsul polski w Bratysławie.
Warszawa, 2 5 .2 .-2 8  r. (Tel. własny).

Dotychczasowy naczelnik min. spr. 
zagrań, został mianowany konsulem 
w Bratysławie.

Nowe okręty dla Polski,
Warszawa, 2 5 .2 .-2 8  r. (Tel. własny).

W  min. przemysłu i handlu rozwa
żano projekt kupna nowych okrętów 
polskich. W  tej sprawie ma się poro
zum ieć Bank Gosp. Kraj. z min. prze
mysłu i handlu i sprawa kupna n o 
wych okrętów będzie zrealizowana 
jeszcze w miesiącu marcu.
Przystań rybacka na morzu Północ- 

nem.
Warszawa, 25.2 .-28  r. (Tel. własny).

Bank Gosp. Kraj. przystępuje do 
budowy przystani rybackiej na morzu 
Północnem. W  sprawii tej udzieli B. 
G. K. kredytów na zakup 9 statków 
rybackich specjalnemu towarzystwu.

BERLIN. 25.2. (PAT). Król afgani- 
*tański Amanullah przyjmowany był 
wczoraj przez miasto Berlin w ratu
szu, przyczem przedstawiciele mia - 
sta złożyli królowi wspaniałe album 
m Berlina z dedykacją. W  przyjęciu 
nie-brała udziału frakcja socjalistycz 
na, która w przeddzień przyjęcia od
była specjalne posiedzenie, nadzwy
czajne, poświęcone tej sprawie, i o - 
świadczyła w rezolucji, że formalnoś 
ci uroczystości, towarzyszące przyję 
ciu króla Afganistanu w Berlinie,

przekraczają zwykłą miarę, stosowa 
ną dotychczas przy takich przyję - 
ciach, tak, że muszą budzić pozory 
demonstracji monarchistycznej. Z te
go powodu socjaliści nie mogą brać 
udziału w przyjęciu na ratuszu.

G iełda.
DEWIZY: Holandja 385.70; Londyn 

43.48; Nowy Jork 8.90; Praga 26.41 i 
pół; Szwajcarja 171.62; Stokholm 
239.45; W łochy 47.25.

P.P.S. urządza dziś w stolicy 24 wiece
Warszawa, 25 2 .-2 8  r. (Tel. własny).

Agitacja przedwyborcza w Warsza 
wie staje się niezwykle intensywną. 
Na niedzielę (26) stron. PPS. zapowie 
działo w stolicy 24 wiece i 4 akade- 
mje.
O fundusz zaliczkowy dla Nauczycie 

li Szkół Powszechnych.
Warszawa, 25 2 ,-2 8  r. (Teł. własny).

Nauczyciele Szkół Powszechnych 
postanowili zwrócić się db min.oświa 
ty o przyznanie im specjalnego fundu

szu zaliczkowego, na wypadek ckoro 
by. Wysokość tego funduszu ma wy
nieść 10 proc. sumy wypłacanych po 
borów miesięcznych.

Fundusze min. oświaty na kształce
nie wyższe nauczycieli.

Warszawa, 25.2.—28 r. (Tel. własn\g).
Min. oświaty przeznaczyło specfll 

ne fundusze na wykształcenie wyższe 
nauczycieli szkół średnich w r. 1928- 
-1929.

Sprawozdanie Min. Poczt i Tełegr.
Warszawa, 25.2.—28 r. (Tel. własnej.

Min. Poczt i Telegrafów w opubhKo 
wanem sprawozdaniu z ub. roku, do
nosi. że w roku tym sprzedano 400 
milj. znaczków pocztowych, których 
sprzedaż przyniosła dochód 50 milj. 
złotych.

Pracownicy hotelowi żądają peéw yi 
ki.

Warszawa, 25.2.— 28 r. (Tel. własny).
Ogólne zebranie pracowników be

telowych postanowiło żądać 20 proe. 
podwyżki płac, czemu przeciwstawia 
się Komisarjat Rządu, obawiając si# 
podrożenia lokali hotelowych. W  
zwązku z tem, Komisarjat Rządu po
stanowił przeprowadzić specjalne ob 
Kczenia prowizoryczne, aby zadeey- 
dować, jakiej podwyżki można u * 
lić pracownikom hotelowym.
O znaczeniu pożyczki zagranicznej*

(Odczyt p. Rozena przei Rattjo).
W  d. wczorajszym straniem Prez. 

Rady Min. wygłoszony został odczyt 
przez d-ra Adama Rozena ,,0  znaczę 
niu pożyczki zagranicznej". Prele - 
gent uwydatnił tu wpływ pożyczki na 
bieg rozwoju życia gospodarczego 
kraju. Między innemi mówił om  

Stoją dziś przed nami wielkie 
problematy gospodarcze i społeczne, 
które od wielu lat wymagają rozwią
zania. Najważniejszemi z nich, to re
organizacja i rozbudowa przemysłu 
wytwórczego i budowlanego oraz pod 
niesienie rolnictwa. Wszystko to nie 
może się obejść bez kapitału.

Różnica w rozwoju gospodarcaem 
między nami a Zachodem pogłębiła 
się szczególnie w ostatnich dziesięciu 
latach na naszą niekorzyść i zatarcie 
tej różnicy musi się stać naczelny» 
postulatem naszej polityki gospodar
czej.

Niektórzy twierdzą, że zaciągnię
cie pożyczki osłabi nas pod wzglę - 
dem politycznym.Rzecz ma się wręcz 
przeciwnie. Sytuacja nasza była rt* 
ba tak długo, dopóki stan pod wzglę
dem gospodarczym był słaby.

Niemcy mają więcej zrozumienia 
od naszego społeczeństwa co do inte 
resów polskiej pożyczki stabilizacyj
nej. Do ostatniej chwili starali się na
sze zabiegi w tym kierunku unicest
wić. aby zapobiec pomyślnym dla nas 
rezultatom.

W tych warunkach wejście do nas 
wielkich kapitałów zagranicznych 
stanowi punkt zwrotny w naszej hi- 
siorji gospodarczej.

Zaciągnięcie wielkiej pożyczki by
ło jedyną drogą do osiągnęcia sayb - 
kich i decydujących rezultatów. D o 
piero dzięki tej pożyczce myśleć moż 
na o szybkiej i naglącej sanacji życia 
gospodarczego.

Nareszcie pozbędziemy się łańcu - 
cha, który w postaci braku kapitału 
krępował dotychczas wszelką inicja
tywę gospodarczą. Nareszcie może - 
my prowadzić politykę gospodarczą 
obliczoną nie na tygodnie lecz na la
ta. Nareszcie weszliśmy w orbitę ży
cia gospodarczego !"
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Armja rezerwowa Rzeczypospolitej
Poza szeregami artnji czynnej, peł

niącej straż nad całością i nienaru
szalnością naszych sranie, oddanej 
fachowej służbie wojskowej, istnieje 
wielotysięczna armja rezerwowa, o 
wzniosłych tradycjach walk na tylu 
polach bitew w imię niepodległości 
Polski. Pomiędzy armją czynna, a 
wielką armją umarłych, tych co ode
szli, polegli na polach bitew, armja 
rezerwowa staje się żywym i m oc
nym ogniwem łączącym w nieprzer
w aną nić tradycji wielki wysiłek 
zbrojny Narodu w pamiętnych latach 
Wielkiej W ojny europejskiej i walki 

1  iiäjSzac^ bolszewickim,
Rezerwiści i byli wojskowi roź-' 

proszeni w wielu organizacjach i kor
poracjach obecnie łączą się w silną 
i potężną organizację pod nazwą 
»Federacja Polskich Związków 0 -  
brońców Ojczyzny*. Dziesięć orga
nizacji byłych wojskowych, a miano
wicie: 1) Stowarzyszenie Rezerwistów 
i b. Wojskowych; 2) Polska Organi
zacja Wojskowa; 3) Związek P od o 
ficerów Rezerwy; 4) Związek byłych 
uczestników Powstań Narodowych; 
&) Związek Legionistów; 6) Legjà In
walidów Wojsk Polskich; 7) Zwią
zek Powstańców Śląskich; 8) Zwią
zek Bajończyków, 9) Centralny Zwią
zek Osadników; 10) Związek Obroń
ców Lwowa— przystąpiło już dotąd 
do Federacji. W dniu 26 bm. w nie
dzielę odbędzie się inauguracyjny 
zjazg delegatów w Warszawie dla 
uczczenia doniosłej chwili połącze
nia się organizacji byłych wojsko
wych, rezerwistów i inwalidów w jed- 
щ  wielką Federację Polskich Związ
ków Obrońców Ojczyzny.

Ta wielka pokojowa mobilizacja 
ma dla całokształtu naszego życia 
narodowego i państwowego olbrzy- 

znaczenie. Skupienie dotychczas 
rozproszonych sił różnych organizacji 
byłych wojskowych w jedną wielką 
Federację, pozwoli stać się byłym 
wojskowym i rezerwistom, czynni
kiem doniosłym w naszem życiu pań- 
słwowem, ostoją i podstawą moral
ną wspierającą mocarstwową potęgę 
Polski.

Ponad chaosem partyjnym, zdała 
od swarliwego zgiełku klik i p o 
dwórek partyjnych, wielki sztandar 
Federacji stać się winien symbolem
i wyobrazicielem tężyzny i siły m o
ralnej wewnętrznej Polski. Ci ludzie 
którzy na polach bitew, w obliczu 
śmierci wykuwali drogę dla pań
stwowości polskiej, są uosobieniem 
szczytnie pojętej, nieopartej na żad
nym kompromisie racji stanu pań
stwowej Polski. Przybywa więc w 
życiu polskiem doniosły czynnik wal
ki z demoralizacją duchową i par
tyjną powojennej Polski.

Dziś gdy przestał istnieć front w o 
jenny okopów tworzy się w post?ci 
armji rezerwowej złączonej w wiel
ką Federację— front moralny, ideowy 
silnych ludzi, indywidualności, ludzi, 
którzy przez krwawy chrzest wojny, 
otrzymali prawo do wzięcia wybitne- 
20 udziału w wewnętrznym życiu 
państwa. Odsunięci przez szereg lat 
od  publicznego życia od wpływu na 
bieg wypadków, dziś przychodzą w 
sam czas, są bardzo potrzebni. Głos 
krwi z pobojowisk Wielkiej Wojny 
wzywa ich do boju, do czynnej pra
cy, o siłę moralną, ideową wielkiej 
mocarstwowej Polski. Dzięki Mar
szałkowi Piłsudskiemu rezerwiści I 
byli wojskowi, jak głosi jedna z o- 
dezw Stowarzyszenia Rezerwistów 
»odzyskują w społeczeństwie to sta
nowisko, jakie im się należy z tytu
łu ciążących na nich świętych o b o 
wiązków bronienia Ojczyzny w złej
i dobrej doli«. W  Powojennej Pol
sce, gdy umilkł zgiełk bitewny, oni—  
byli rszerwiści odeszli. Na ich miej- 
6ce w Polsce wyszły różne karły, 
płazy i gady, wyszli spekulanci p o 
wojenni, karierowicze, mali ludzie, o 
ciasnych partyjnych horyzontach, lu
dzie bez twarzy, bez przeszłości ideo
wej. Zamierały wielkie idee, wielkie 
hasła, zdawało się, że bezpowrotnie 
zginął kapitał krwi przelanej za Pol
skę. Wydawało się, że zostały tylko 
wspomnienia i popioły z dawnych

wielkick lat, że nad Polską zapano
wał szary, codzienny dzień, w któ
rym małość i pospolitość rozpano
szy się wszędzie. Przewrót majowy 
stał się błyskawicą rozdzierającą 
nędzną rzeczywistość powołał na no
wo do życia śpiące i drzemiące siły. 
Taką siłą wielką lecz niezorganizo- 
waną były szeregi rezerwistów i by
łych wojskowych. Dziś zbudzone na

nowo do życia stają się wielką, czyn
ną, zorganizowaną siłą. Federacja 
Polskich Związków Obrońców Oj
czyzny uzupełniająca pod względem 
ideowym silę militarną armji czynnej 
nosi w życie nasze ideały i tradycje 
niedawnych rycerskich bojów, staja 
do apelu pod przemożną opieką W o 
dza Marszałka Piłsudskiego.

Zjazd inauguracyjny w dniu 26 bm.

Federacji Polskich Związków Obroń
ców  Ojczyzny rozpocznie niewątpli
wie nowy okres w organizacjach by
łych wojskowych i rezerwistów. D o
niosły to fakt i dla całego życia pań
stwowego, gdy potężnieją rezerwy
i wzmagają się siły mające życiodaj
ną, moralną moc i zaprawdę twór
cze, niepospolite wartości.

Sytiacja finansowa Polski,
Przemówienie min. Czechowicza.

Na otwarciu Filii Banku G osp o
darstwa Krajowego w Włocławku 
w dniu 21 bm. pan minister skarbu 
Czechowicz wygłosił przemówienie, 
w którem m. in. oświadcz\ł:

Przywiązując decydujące znaczenie 
do kwestji równowagi budżetu rząd 
zdobył się na należytą energię i tę 
równowagę osiągnął. Już rok 1926 
zamknęliśmy nadwyżką dochodów w 
kwocie 155 milj. za 10 miesięcy bie
żącego roku budżetowego (od 1-go 
kwietnia 1927 do 31-go stycznia 1928) 
nadwyżka dochodów nad wydatkami 
wynosi 240 milj. zł. Jest to rzeczą 
znamienną,że po stronie przychodów 
budżetowych osiągnęliśmy w okresie 
10-miesięcznym 2.224.000.000 zł. czy
li o 234 milj. więcej, niż przewiduje 
całoroczny preliminarz budżetowy 
(1,900.000.000),

Równowaga budżetowa, połączona 
ze znacznemi nadwyżkami ułatwiła 
Polsce zaciągnięcie ostatniej pożyczki 
zagranicznej i ułatwiła przeprowa
dzenie reformy Ustroju pieniężnego, 
opartej na mocnych podstawach. Do 
dnia 31 grudnia 1927 zapas kruszcu, 
walut i dewiz wzrósł do cyfry 1,4145 
milj. zł. według nowego parytetu, oo 
stanowi równowartość 158 milj. doi. 
Powyższy stan zawdzięczamy w p o 
łowie wpływom z ostatniej pożyczki 
stabilizacyjnej, które wynosiły efek
tywnie 61*6 milj. do!. W  tem miej
scu uważam za konieczne nadmienić, 
że inne banki emisyjne świata przy
znały Bankowi Polskiemu kredyt w 
wysokości 20 milj. doi. Równowaga 
budżetowa oraz stabilizacja waluty, 
oparta na takich podstawach, nie 
mogła nie pozostać bez wpływu na 
kształtowanie się warunków kredy
towych w naszem państwie.

Przedewszystkiem stwierdzić mu
simy pełne zaufanie do istniejącej 
waluty i odrodzenie w związku z tem 
zmysłu oszczędnościowego. Powyż
szy stan rzeczy doprowadził do 
stopniowego obniżenia stopy pro 
centowej w Banku Polskim z 12 do 
8 proc. i w bankach prywatnych z 
24 do 12 proc.

Nie chcę przez to powiedzieć że 
na tym etapie musimy poprzestać. 
Przeciwnie, winniśmy dążyć do dal
szego znacznego zredukowania stopy 
procentowej, wzorem państw euro
pejskich.

Rok 1927 jest okresem przełomo
wym w rozwoju bankowości polskiej,
o czem świadczy porównanie sald 
udzielonych kredytów.

Streszczony wyżej obraz poprawy 
finansowej nie byłby całkowity gdy
byśmy pominęli milczeniem stan re
zerw kasowych naszego skarbu.

Saldo sum skarbowych wynosiło 
na dzień 31 grudnia 1927—460 milj. 
zł. Do tego dochodzi żelazna rezer
wa skarbowa w Banku Polskim w 
wysokości 75 milj. zł., skarbowy pa
kiet akcyj Banka Polskiego o rów 
nowartości 75 milj. zł. i specjalny 
fundusz w kwocie 141 milj. zł., któ
re jednak w znacznej swej części 
mogą być zwalniane li tylko stopnio
wo.
Popełnilibyśmy atoli wielki błąd, gdy
byśmy uważali dzieło poprawy finan
sowej państwa za ukończone. Fi
nanse każdego państwa są odzwier
ciedleniem życia gospodarczego i je
dynie rozwój tego życia zapewnia

pomyślność i trwałość konjunktury 
finansowej.

W  ostatnim okresie produkcja kra
jowa wykazała wyjątkowo znaczne 
postępy, o czem świadcz : 1) ilość 
przepracowanych robotniko - godzin: 
w pierwszym półroczu 1926 —  357 
milj., w drugiem 1927 -552  miljony; 
2) Zmniejszenie się bezrobocia: w 
grudniu 1925—251.000, w r. 1927 — 
165.000; 3) Średni i dzienna przewo
zów kolejowych w tysiącach jedno
stek kolejowych; w 1926 r. 14., w 
1927 r. 162, wzrost o 16 proc. Nie

powinniśmy jednak w świetle tych 
pomyślnych objawów zamykać oczu 
na poważne niebezpieczeństwo, ja
kie zagraża ze stron/ ujemnego bi
lansu hadlowego. C\fra deficytu w  
bilansie handlowym za r. 1927 wy
noszącą 221*1 milj. zf. w złocie, w e
dle starego parytetu, czyli 42'7 milj. 
doi., nie może wzbudzać bardzo p o 
ważnych obaw.

Skarbowość ma d -ua fronty: budże
towy i walutowy. Każdy z tych fron
tów winien być za wszelką cenę u- 
trzynuny.

za Rządem Marszałka Piłsudskiego.
W dniu 16-go lutego odbyło się 

w lokalu Bez. Bloku Współ, z Rzą
dem, zebranie nauczycieli piotrkow
skich szkół średnich. Po zagajeniu 
przez prezesa Komitetu Okr. W ybor
czego pana mec. Walosińskiego, ze 
brani rozpatrywali obecną sytuację 
wyborczą i po rzeczowej dyskusji u- 
chwalili jednomyślnie następującą r e 
zolucję:

»Ogólne dobro Państwa, które
mu w tej chwili podporządkować 
należy, poszczególne interesy róż
nych grup, wymaga skupienia 
wszystkich pańftwowo - twórczych 
czynników przy obecnym Rządzie 
Marszałka Piłsudskiego.

Szefowi Rządu w ciągu niespeł
na dwóch lat udało się oczyścić 
atmosferę polityczną z intryg i ko
rupcji, wzmocnić autorytet państwa 
wewnątrz i nazewnątrz, uregulować 
budżet i walutę i w znacznej mie
rze uzdrowić sytuację gospodarczą 
kraju; taka stała poprawa stosun
ków na każdym polu jest jedyną

możliwą gwarancją polepszenia by
tu szerokich rzesz pracowników.

Wielkie dzieło naprawy Państwa 
wymaga jednak, i w dalszym cią
gu zachowania tej samej jednolitej 
linii politycznej i dla tego podpi
sani postanawiają przy nadchodzą
cych wyborach, poprzeć listę Nr.l 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem Marszałka Józefa Pił
sudskiego, i apelują do ogóiu na
uczycielstwa, by poszło w ich ślady* 
B uzek  W iktor, ByczyńsVi Stefan, 

Baczyńska Stefania, Celejowski Jan, 
Cieszkowska Wanda, C ieszkowski 
H enryk, Diesner Oskar, Grabowska 
Wanda, Hielchenowa Helena, Jan
kiewicz Ignacy, Jasiołek Franciszek, 
Kaperówna A., Klichówna H., K u
klińska Janina, Kirsch Marjan, dyr. 
Magiera Jan, Meyer Mieczysław, 
Miarczyńska Janina,Pawlikowa Zofja 
Różycki Władysław, R ozm us A ntoni 
Skorzew ska Anna, Swiderska Sabi
na W odzińska Irena, Zennerman  
Józef.

Wieści z kraju«

Przed wyborami do datustawodawczych.
Z techniki głosowania.

W związku ze zbliżającemi się wyborami 
należy przypomnieć że według art. 75 or
dynacji wyborczej do Sejmu, każdy członek 
komisji wyborczej i każdy mąz zaufania mo 
że podczas aktu głosowania w dniu wybo
rów do Sejmu, dnia 4-ego marca rb. i do 
Senatu dnia 11 marca rb. wystąpić z zarzu 
tem co do tożsamości osoby głosującej.

W takim wypadku przewodniczący ko - 
misji wyborczej za zgodą komisji wyborczej 
może zażądać od głosującego udowodnienia 
tożsamości jego osoby.

Jeżeli osoba, której tożsamość została za
kwestionowana nie przedstawi dokumentów

uznanycfi *a wystarczające przez komisję,, 
może się powołać na świadectwo dwóch- 
świadków osobiście znanych choćby jedne
mu członkowi komisji.

Z powyższego zatem przepjsu wynika, ż* 
wyborcy udający się w dniu wyborów do gło 
sowania. winni zaopatrzyć się w jakikol - 
wiekbądź dokument, mogący stwierdzić toż 
samość ich osoby (np, dowód osobisty, le
gitymacja służbowa) aby uniknąć możliwości 
ewentualnej utracenia możliwości głosowa - 
nia, względnie narażenia się na stratę czasu 
itd.

Akces artystów scen warszawskich
do Bezpartyjnego Bloku W spółp. z Rządem.

Biuro prasowe Bezpartyjnego Bloku dono
ai, że ukonstytuował się komitet wyborczy 
artystów teatrów warszawskich, kóty w 
wezwaniu do kolegów miedzy innemi nisze: 

„W obec tego, że przy«?' -iaj-
ważniejszą rzecz cK> ' oędzje miał
zmianę Konstytucji, . : " i m y  wszystkich 
artystów do głosowania do Sejmu i Senatu 
na listę Bezpartyjnego Bloku Współpracy z

Rządem Marszalka Piłsudskiego (Lista Nr.
1). gdyż t^lko Bezpartyjny Blok wystawił ja 
ko kandydatów do Sejmu i Senatu ludzi, któ 
rzy posiadają zaufanie Marszałka Piłsudskie 
go i kontynuować będą dotychczasową pra 
ćę Jego rządu". Na wezwaniu złożyli pod
pisy artyści większości teatrów warszaw -  
skieb.
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Okólnik Ministerstwa W . R. i O. P. do Kuratorjum.
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Skład obficie zaopatrzony na sezon bieżący: 
w jedwabie. popeliny, wełny, welwety, plusze i baranki; pod
szewki i watoliny; kołdry watowe, koce, dery, kapy, narzutki; 
firanki. Dokrvcia meblowe; barchany i flanele; welwety miękkie |  

do prania na szlafroki. = = = = = =  |
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Kuratorjum łódzkie otrzymało o- 
kólnik z MWR. i O.P. treści następu
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Doniosłe uchwały ostatniego 
posiedzenia Rady Ministrów.

88 milionów zł. na inwestycje państwowe i 5 milj. zł.
na cele kulturalne.

Rada ministrowi klóra obradowała 
onegdaj pod przewodnictwem p. wi- 
ccpremjera Bartla i marszałka Pił - 
sudskiego powzięła s z e r e g  
doniosłych uchwal w sprawie reali
zacji planu inwestycyjnego na naj
bliższy okres.

Mianowicie rada ministrów posta
nowiła upoważnić p. ministra skar
bu i właściwych ministrów do wyda
nia jeszcze w bieżącym okresie bud 
żetowym zarządzeń potrzebnych ce
lem wprowadzenia w życie planu in
westycyjnego przewidzianego w pro 
jekcie ustawy o nadzwyczajnych in
westycjach państwowych.

Rozpoczęcie prac przygotowaw - 
czych obecnie umożliwi przystoso - 
wanic uchwalonego przez ciała usta 
wodawcze projektu ustawy o nad - 
zwyczajnych inwestycjach — d o  na
leżytego poziomu i wyzyskanie se
zonu budowlanego w pełni. Uchwało 
na przez rząd ustawa o nadzwyczaj
nych inwestycjach przewiduje prze
inaczenie kwoty 88:160.050 na doko 
nanie szeregu doniosłych inwestycji 
państwowych.

Kwota ta zostanie podzielona na 
budowę gmachu drukarni państwo - 
wej — 1 milj. zł., na budowę prowa-

winni i i i питии И11Т’"ГТ» 

CELINA MILEWSKA.

Obraz z wystawy,
Story księgarz Rołnicki musiał przyenać, 

że nikt tylu niespodzianek nie był powo - 
dem, co syn jego — Jerzy. — i to od same
go istnienia. Nawet sama zapowiedź przy
bycia na świat dziecka była niespodzianką. 
Bo siedem lat żył z Hanką, i nigdy... nigdy 
wątlutkiej nawet nadziei nie było. Radziła 
SÎQ lekarzy, nawet do zagranicznych wód 
na jeden sezon jeździła, i nic a nic. — Aż 
tu odrazu jakość pod jesień siódmego roku, 
kiedy zupełnie stracił nadzieję, bardzo ci - 
cfcutko na ucho, wyszeptała mii żona - ra
dosną nowinę. Była przytem tak dziwnie 
zażenowana i niespokojna, jakby biedac
two przeczuwało, że to wielkie szczęście, 
jakie na nich spadało będzie musiała od
pokutować — i za życie — oddać życie. 1 
tak było. Otworzyły się na świat wielkie 
czarne oczy maleństwa — spojrzały, — a 
zaniknęły się na zawsze dziwnie smutne i 
jakby skomlące o przebaczenie za winy nie 
popełnione — niebieskie oczy Hanki.

Szczęście z przybycia tak dawno oczeki
wanego syna — stłumiła rozpacz z powodu 
śmierci żony. Kochał, bo on nauewszystko, 
tę swoją małą, jasną Hankę i zgodziłby się 
nigdy radości ojcowskich nie zaznać, byle 
by mu ona żyła. — Ale inaczej Bóg pisał w 
wyrokach swych — trudno, trzeba było się 
pogodzić i ból koić pracą i tem nowem ko
chaniem, jakie mu przyniósł syn. — Więc 
żył stary Rolnicki między księgarenką - a

dzoną przez M. S. Wewn. 10.300.000
zł. pozycja ta obejmuie budowę gma
chu województwa warszawskiego •
2 milj. zł., na budowę gmachu sta - 
rastw, domków dla policji państwo 
wej i KOP. Dalej rada ministrów 
przeznaczyła na budowę izb i urzę
dów skarbowych 5.700.000 zł. na bu 
dowtę sądtów okręgowych 12.200.000 
zł., na budowę szkoły morskiej w 
Gdyni — 1 milj., na budowę nowych 
gmachów szkolnych i umwersytec 
kich — 13.500.000 złotych, na robo
ty publiczne 44Л90.000 zł. Ostatnia 
kwota m. in. obejmuje budowę dróg 
państwowych, na co przeznaczono 
6.230.000 zł., budowę mostów — 5 
milj. zł., dalej przewiduje na zapomo 
gi na budowę dróg samorządowych 

-  6.700.000 zł., na przebudówę jezd 
ri na drogach państw wych 9 milj.. na 
budowę dróg wodnych i taborów że
glugowych —• 4 milj. itd. it.d.

Ponadto rada ministrów postanowi 
la zmianę projektu ustawy skarbo - 
wej na okres od dn. 1 kwietnia 1928 
r. do dnia 31 marca 1929 r.

Na mocy uchwały rady tworzy się 
fundusz, przeznaczony wyłącznie na 
cele kulturalne "w wysokości 5 milj. 
złotych.

jącej: . . . .Uzyskaliśmy najwyzsze dobro,, o )a 
kiem szereg pokoleń marzyło— wła
sną państwowość. Uzyskaliśmy u - 
strój państwowy, oparty o zachodnie 
wzory równouprawnienia i tolerancji 
wszechstronnej kultury.

Wszystkie nasze wysiłki muszą być 
kierowane w stosunku umacniania 
gmachu państwowości polskiej. Szko 
dzi zaś tej budowie każdy, kto prag
nąłby czy siłą, czy podstępem lub ta 
jemnem działaniem przeszkadzać 
twórczej pracy państwowej, obniżać 
autorytet ludzi, opartej o uznanie 
większości narodu rozstrajać istnie - 
jący porządek społeczny.

Najtrudniejszą jest walka ż knowa 
niem polajemnem, lecz walkę tę mu
szą podjąć wszyscy ci, którzy powo 
łani są do strzeżenia interesów pań
stwowych. Walkę tę muszą podjąć i 
wychowawcy. Życie szkolne winno 
upływać i rozwijać się w czystej, po 
godnej atmosferze pracy oraz opierać 
się na szczerości i wzajemnem zaufa 
niu wychowanków i wychowawców. 
Wszystko,» co spokój mąci, a szcze - 
rość psuje, winno być ze szkoły wy
plenione. Szczere zainteresowanie ży 
ciem młodzieży, stałe przestawanie z 
nią spowoduje, że młodzież ta garnąć 
się będzie do swych wychowawców. 
Obcość i obojętność wychowawców 
pobudza wychowanków do skrytości, 
fałszu i obłudy i tu przyczyna do o- 
parcia nazewnątrz szkoły i ulegania 
wpływom demagogji nieodpowiedzial 
nej. Wychowana w zaborach, nie mo 
że dziś jeszcze posiadać tej konsolida 
cji wewnętrznej, która cechuje pań - 
stwo o nieprzepartej tradycji, gdzie 
wytworzyło się przywiązanie do urzą 
dzeń państwowych.

Szkoła państwowa a także szkoła 
pozostająca pod nadzorem Państwa, 
musi przez umiejętne zastosowanie 
wychowawczych funkcyj młodemu po 
koleniu zastąpić ten brak tradycji i 
brak ciągłości w tworzeniu Państwa 
Szkoła musi wytworzyć miłość i przy 
wiązanie do Państwa, jako takiego i

do wszystkich jego urządzeń, pow - 
stałych z woli ludności.

W  odpowiedni sposób przeprowa
dzone rozmowy z młodzieżą przy do
stosowaniu się nauczyciela do róż 
nej w różnym wieku psychiki młodzie 
ży służyć winny temu wielkiemu ce
lowi wychowania przyszłego obywa
tela, przywiązanego do ojczyzny i jej 
urządzeń. Tą też drogą zwalczać na
leży działalność skrytą konspiratorów 
usiłujących z poza szkoły oddziały - 
w ać na młodzież. Są wszelkie dane, 
stwierdzające, że ze strony czynni - 
ków wywrotowych, wprost sprzecz
nych tendencjami swojemi zamachy 
jakieś na spokój młodzieży szkolnej 
są zamierzone i uskuteczniane.

Tego rodzaju destrukcyjnym wpły 
wom należy się z całą stanowczością 
przeciwstawiać. Jako skuteczny śro
dek zapobiegawczy p o s łu ż y  w n ik a  - 
nie w życie duchowe p o w ie r z o n e j  o- 
piece młodzieży o b s e rw a c ja  o b ja w ia  
jących się w najrozmaitszych o k o lic z  
nościach przejawów k s z ta ł to w a n ia  
się zapatrywań p o li ty c z n y c h  i s p o  - 
łecznych tej młodzieży, c z u w a n ia  n a d  
wpływami p o z a s z k o ln c m i, d z ia ła ją c e  
mi n a  tę młodzież o ra z  p r z e d e w s z y s t  
kiem — baczne zwracanie uwagi n a  
objawy konspiracyjnego zrzeszenia 
się młodzieży.

Przy spostrzeganiu jakich chorobli 
wych objawów należy w myśl powy
żej podanych wskazówek oddziały - 
wać wszelkiemi celowemi w danych 
warunkach środkami na wyrobienie 
w młodlzieży poczucia szkodliwości 
tego rodzaju akcyj konspiratorskich 
w państwie, gdzie wolność osobista i 
wolność sumienia jest konstytucyjnie 
zagwarantowana.

Dyrektor szkoły i wychowania mu 
si wiedzieć o tem, co myśli i czem ży 
je młodzież jego zakładu; musi być 
poinformowany o wszystkich obja - 
wach zbiorowego życia młodzieży i 
musi w razie potrzeby skutecznie o 
działywać na usuwanie niepożąda - 
nych objawów.

Min. W. R. i O. P. wierzy, że ten
dencje tego okólnika znajdą pełne 
ż.rczumienie i skuteczne wykonanie.

T egoroczny m iądzynarodow y  
raid sam ochodow y.

Automobil-Klub Polski organizuje 
wdniach od 17 dlo 24 czerwca r.b. 

doroczny międzynarodowy raid sa 
mochodowy, Raid zorganizowany zo 
stał celowo w ten sposób, by trasy 
raidu przechodziły przez ważniejsze 
polskie miejscowości uzdrowiskowe.

Rozkład raidlu jest następujący: 
start i  Warszawy dn. 17 czerwca, 
trasa Warszawa- Druskienniki, prze 
strzeó około 400 klm.W drugim dniu 
raidu trasa biegnie szlakiemDruskien

niki-Łuck (548 kim.) przez Białowie 
żę. Trzeci dzień raidu 19 czerwca 
Łuck - Kosów-Truskawiec - Zdrój 
(460 kim.) idzie przez Zaleszczyki, 
Czcrtków i Dolinę. Piąty dzień raidu 
ma wyznaczoną trasę Truskawiec 
Zdrój- Krynica; przestrzeń najkrót
sza 300 kim., prowacùzi przez Ryma
nów, Biecz i t. d.

Szósty dzień raidu 22 czerwca 
przeznaczony jest na wypoczynek w 
Krynicy. W  7-ym dniu trasa Kryni-

pokoikami dwoma na górze, gdzie chował 
się pod opieką ciotki — Jurek i gdy ręce i 
ubranie oczyścił a pyłu księgarskieog, i na 
chwil parę zapomniał o tytułach i autorach 
których wszystkie!» znał na pamięć, a nig - 
dy nie czytał, b.iîjjt, i wyciągał ręoe do mai 
ca, tulił i pieścił i dziwił się: bo malec — 
ten jedyny syn o|Ca jasnego blondyna o sza 
rych wyblakłych oczach, takiego szarego, 
jak światło i pyi w jego księgarni i matki 
tez jasnej blondynki o niebieskich smut - 
nych oczach, ten jedyny syn, patrzał na 
świat witlkiemi czamemi oczyma, i po - 
trias.-*! czarną pełną hebanowych loków 
główką. Skąd len chłopak wziął te czarne 
Г-czy? Nikt z jego rodziny nie był brunetem. 
A Hanka? Przeglądał aksamitne stare al
bumy żony ale °  dało widzieć z 
fotogralji tam skrzętnie chowanych wszys
cy mieli jasne włosy i oczy, i nikt nie 
patrzał oczyma i spojrzeniem jego syna. 
Gdyby stary księgarz nie tylko z tytułów 
znał te wszystkie książki, które setkami na 
półkach u niego się piętrzyły, mocże jakieś 
podejrzenie w sercu jego by się zrodziło, 
ale Rolnicki znał tylko tytuły i autorów i 
śdyby go w nocy obudzono, wyliczyłby do
robek literacki każdego literata — ale nie 
znał treści dzieł, które na składzie posia
da! n:e znał życia, wierzył żonie, czcił jej 
pamięć - - - i dziwił się tylko czemu Jurek 
ma takie wielkie czarne oczy.

— Zapatrzyła się—, powtarzał nieraz sły
szane dowodzenia siostry, a może się ^bie
dactwo zlękło jakiegoś murzyna co po jazz- 
baudach grają — i czarne ślepia przewra
cają — i ir.bły ma właśnie te eczy. — A no 
trudno — czy czarnemi czy niebieskiemi,

byleby jasno pslnał na świat — i nie miał 
powodów bv kryć swó; wzrok przed ludż - 
mi. — Marzył Rolnicki o karjerze dla syna, 
widział go na uniwersytecie, — widział go 
lekarzem, bo ten zawód przeznaczył Jurko
wi a tak silnie wierzył, że on lekarzem bę
dzie, źe jak tylko wpadło mu jakieś dzieło 
lekarskie chował je skrzętnie, formując tem 
bibljotekę przyszłemu lekarzowi. A  Jurek. 
Jurek od najmłodszych lat zdradzał wielkie 
zamiłowanie do wszelkiego rodzaju rycin, 
ołówków i papieru. Rysował gdzie się da
ło i jak się dało. Ściany pokoju, w którym 
mieszkał z ciotką i ojcem stale były zary - 
sowane w jakieś sceny i obrazy, a w miarę 
jak rósł, obrazy te. coraz wyższe na ścia - 
nach zajmowały miejsca. — Wolno mu by
ło wszystko, więc i tego mu nie broniono. 
Marzenia ojca by syn został lekarzem roz
prysły się wobec kategorycznego postano 
wienia Jurka, że będzie malarzem i będzie 
malował obrazy. No i malował, a ojciec 
znów się dziwił i pytał sam siebie skąd ten 
talent u niego się wziął, i ta nieprzeparta 
chęć zostania artystą...

— Mój Boże, szeptał stary Rohucki ja me 
umiałem i nie lubiłem postawić jednej krzy
wej linji — a ten tylko maluje i maluje. Ale 
pogodził się że syn nie będzie lekarzem — 
wszystkie skrzętnie chowane książki z dzie 
dżiny medycyny wystawił na sprzedaż a na 
ich miejsce zaczął zbierać to wszystko co 
ze  sztuką malowania miało wspólnego.

A Jurek nie na żarty tylko mówił że chce 
zostać artystą: uczył się z książek kończył 
szkoły—ale przedewszystkiem malował. Kaz 
dą wolną chwilę spędzał z ołówkiem czy pę 
dzlem w ręku. Wszystko co miał w duszy,,

na co patrzał swemi wielkimi czarnemi o- 
czyma, wszystko chciał wysnuć na płótnie, 
zamykając w tysiącach barw, w tysiącach 
cieni i półcieni swą pieśń — pieśń artysty- 
inalarza. Nie obchodził bo świat, me odcho 
dziło go zgoła nic — co nie podpadało 
pod pędzel czy ołówek. Małą księgaren
kę ojca, odwiedzał tylko wtedy gdy trzeba 
było, wyszukać ryciny — albo zawiesić o- 
braz do sprzedania. Bo Jerzy malował a 
ojciec te rysunki i obrazy sprzedawał.

Wystawiano zazwyczaj obraz młodego 
artysty w oknie wystawowem. Bywał — 
dzień dwa — trzy, a gdy młody malarz za
czął się denerwować, że nikt się nie pyta, 
nikt nie interesuje, zjawiał się ktoś, — za
chwyca! i po małym targu kupował. Uszczę 
śliwionemu synowi ojciec wręczał otrzyma 
ną za obraz sumę, Jurek rzucał się ojcu 
na szyję i uciekał aby znowu malować.

Gdyby choć raz młody artysta zainte
resował się „pakamerem“ w którym moc 
książek się tułało, książek nie czytanyc i 
już przez nikogo, to zobaczyłby wszystkie 
swoje obrazy ustawione .twarzą do ścia
ny bo jedynym i prawdziwym nabywcą 
tych wszystkich dzieł był jego o|ciec, któ
ry z wielkiej miłości nie chcąc by syn się 
martwił — płacił, ze swojej kasy żądaną 
przez malarza sumę pieniędzy — a obraz 
chował. Nie pytał czy Jurek ma talent, czy 
warto w ten sposób podsycać jego zapal 
do sztuki. Dla starego Rolnickiego wy - 
starczyło żc Jurek był szczęśliwy, zadowo
lony — i malował. _

I tak upłynęło lat przeszło 20, gtly 
Jurek wyjechał na wieś, do starego wu)a 
swej matki, proboszcza, na głuche) zapadie)
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ca- Busk Kielecki (420 kim.) przez 
Nowy Sącz, Jordanów, Mysłowice, 
Jędrzejów, Pińczów. Ostatni dzień ' 
24 czerwca z trasą Busk-Warszawa 
(390 kim.) na Stopnicę, Sandomierz, 
Grójec, Raszyn.

W  raidzie weźmie udział 30 do 35 
samochodów krajowych i zagranicz- 
nyah, liczba zaś uczestników prze -

kroczy prawdopodobnie 100 osób. 
Związek Uzdrowisk Polskich zajmie 
się przygotowaniem należytego! prze 
jazdu i pobytu uczestników raidu w 
tych miejscowościach uzdrowisko - 
wych, przez które trasa będzie pro
wadzić, względnie w których wyzna 
czone będzie miejsce postoju.

Str. 4.

Pod polską banderą.

Projekt ustawy pogrzebowej.
Szczegółowe przepisy o chowaniu zmarłych.

W najbliższym czasie ma być u- 
zgodnicny między ministerjami p ro
jekt ustawy pogrzebowej. Projekt 
len zawiera między innemi, przepisy 
następujące:

Zgon i jego przyczyna winny b , ć 
ustalone przez lekarza, leczącego chc: 
rego w ostatniej chorobie. W raz e, 
gdy zmarły w ostatniej chorobie nie 
pozostawał pod opieką lekarza, stwier
dzenie zgonu i jeg) przyczyn winno 
nastąpić w drodze oględzin, dokony
wanych przez lekarza sanitarneg j 
gminy. Pochowanie zwłok lub prze
kazanie ich władzom imiwersyteckim, 
bez uprzedniego stwierdzenia przy 
czyn.zgonu jes! niedopuszczalne.Zaro- 
wno ltkarz, jak i inna osoba, powo
łana do dokonania oględzin zwłok, 
jeżeli przy dokonaniu tej czynności 
powezmą pewność iub uzasadni-, no 
podejrzenie, że przyczyną >genu by 
ła choroba zakaźna lub pr esrępst^o,  
powinni za-л iatiomić o t  m r.aiych- 
miast w pierw;],.ym przypadku naj
bliższą władzę gminną, w drugim 
zaś właściwą sądową, lub porteru 
n t k  siużby bezpieczeństwa publiez- e- 
go.Zabrania się c howania bez zezwól.

władzy sądowej zwłok ludzkich, co 
do których istnieje pewność lub za
chodni uzasadnione podejrzenie, że 
przyczyną zgonu było przestępstwo.

Na każdym cmentarzu ma być dom 
przedpogrzebowy hub kostnica. Po- 
jedyńczy grób nie może być użyty 
ponownie przed upływem lat 20. Po 
upływie lat 20 ponowne użycie gro
bu do pochowania nie moie  nas tą
pić, je-eli jakakolwiek osoba zgłosi 
zastrzelenie przeciwko temu i uiści 
opłatę, przewidzianą za pochowanie 
zwłok. Przepis powyższy nie stoi 
na przeszkodzie ponownemu pocho 
waniu pr ied upływem powyższego 
terminu w grobach murowanych, 
przeznaczonych do pomieszczenia 
więcej, niż jednej osoby, zwłok in 
nych osob. Dozwolone są umowv, 
przedłużające termin, przed któreg > 
up.ywem nie wolno użyć grobu do 
ponownego pochowania. Niezależnie 
od powyższych przepisów zabronio
ne le^i użycie do ponownego pocho 
w.iiua grobów, mających wartość pa 
miąteK historyc n ch, albo wartość 
к riystyczną.

Nasza morska eskadra handlowa 
w ostatnich swych rejsach odwie
dziła porty zagraniczne: «Poznań» 
od 10 b. m. wyładowuje w Rouen 
2.505 ton węgla, przywiezionego z 
Gdańska, «Wilno» przybył z Gdyni 
do Narrköping i wyładowuje 2.728 
ton węgla, «Katowice» od 13 b. ń \  
ładuje w Gdyni węgiel do Szwecji, 
«Toruń» wyładowuje w Sztokholmie 
2.718 ton węgla, przywiezionego z 
Gdyni, «Tczew» ładuje w Gdańsku 
100 ton zboża i 220 sążni drzewa

do Rotterdamu, z Rotterdamu uda 
się do Antwerpji, gdzie przyjmie ła
dunek 50 ton tytoniu i 650 toma- 
sówki, «Warta» po wyładowaniu 
węgla w Kat an ji (Włochy), odwiedził 
szereg portów na morzu Sródziem- 
nem (Sfax, Bone, Oran, Nemours i 
Casablanca) i przyjął ładunek 2.950 
ton fosfatów, 503 tony tytoniu, 200 
ton trawy morskiej i 42 tony korka 
(razem 3.695 ton ładunku) i obecnie 
znajduje się w drodze powrotnej oo 
Gdańska.

Udział uzdrowisk w wystawie poznańskiej.
Dyrektor Związku Uzdrowisk Pol 

rkich, p. J. St. Szczerbiński i czło
nek zarządu prof. Hoff z Warszawy 
bawili w dniu 23 b. m. w Poznaniu

celem ostatecznego ustalenia formy 
łącznego udzału uzdrowisk polskich 
w Powszechnej Wystawie Krajowej 
w Poznaniu w r. 1929.

Znamienny silos »Gazety Por. 2igroszew 
o sytuacji Nar. Demokracji.

Zgodnie z wczorajszą naszą zapowiedzią 
ukazało się w Warszawie nowe pismo t,Ga 
zeta Poranna Dwa Grosze” redagowiana 
przez p. Sadzewicza. W artykule wstępnym 
tego pisma czytamy między in:

,,Ideologiczne [ programowe hasła dawniej
demokracji narodowej, która na arenie ży
cia publicznego w Polsce niepodległej wy

stąpiła pod nazwą Związku Ludo-wo-Narodo 
wego zostały zatracone. Prowadzi to do 
takich enuncjacji publicznych, jak ta, którą 
słyszeliśmy na wiecu publicznym:

..Polska albo będzie taka, jaką my ją mieć 
chcemy, ,,-albo wcale nie będzie” .

Sytuację, której możliwości są tego rodzą 
ju, nazywa pismo p. Sadzewicza ślepym zauł 
kiem z którego nje można znaleźć wyjścia.

12 milionowy spadek
znajduje coraz więcej amatorów;

Komercjalizacja kolei.
»IP HnmiaHniprm; nrniftl/ł ___i___ ?.. . , .Jak się dowiadujemy, projekt ro~ 

porządzenia Prezydenta Rzeczypos
politej o komercjalizacji P. K. P., już 
w dniach najbliższych rozpatrywany 
będzie przez Radę Ministrów.

Według projektu, komercjalizacja 
P. K. P. polegać ma na wydzieleniu 

Tf z administracji państwowej  i 
stworzeniu z P. K. P. przedsiębior
stwa państwowego, opartego na za
sadach handlowych.

Po zatwierdzeniu projektu i z chwi
lą wejścia w życie rozporządzenia, 
powstanie Generalna Dyrekcja Przed
siębiorstwa Kolei.

Ministerstwo będzie sprawować 
władzę nadzorczą nad przedsiębior 
stwem. W zakres kompetencji mi
nisterstwa komunikacji wchodzić bę 
dą wszelkie sprawy komunikacyjne, 
jak lotnictwo, koleje prywatne, e lek
tryczne itp.

Jak nam komunikują z Łodzi sprawa olbrzy 
miogo spadku pozostawionego przez zmarłe 
go w Ameryce śp. Robakowskiego wzbudza 
coraz to większe zaintereseowanie wśród 
krewnych źmarłego. Pretensje do spadku ro 
szczą jeszcze prócz Stanisława Agaciaka, 
dzieci dwóch sióstr Konstantego Robakow - 
skiego, a mianowicie Owczarkcwej, które 
mieszkają w Łodzi i jeszcze jednej siostry 
której nazwiska z męża krewni Robakow
skiego zamieszkali w Łodzi nie znają, gdyż 
nigdy się z nią nie stykali. Pozatem ubiega 
się również o uzyskanie spadku niejaki Ro
bakowski zamieszkały w Szatku, który rów 
nież gotów jest udowodnić dokumentami, że 
jest krewnym Konstantego Robakowskiego.

W  dniu onegdajszym udał się do Warsza 
wy syn Stanisława Agaciaka Roman, za .  
mieszkały w Łodzi, który zgłosił się do min 
spraw zagranicznych, gdzie przedstawił do
kumenty stwierdzające, iż ojciec jego Stani 
sław Agaciak jest najbliższym krewnym 
zmarłego Konstantego Robakowskiego.

Roman Agaciak z-wrócił się da min. spraw 
zagranicznych z prośbą o pomoc w uzyska
niu spadku od wiadz з mery kańskich. W min 
spraw zagrancznych sporządzone zostały od 
pisy przedstawionych przez Romana Aga - 
ciaka dokumentów, które wręczono kurjero 
wi dyplomatycznemu, udającemu się jesz - 
cze w bieżącym tygodniu do Ameiyki w 
sprawach państwowych.

Zwrot oszczędności przedwojen
nych z banków rosyjskich ?

Sprawy prasowe.
Znamienny wyrok sądu katowickiego.

Łodzianin A, Z. złożył w kwietniu 1915 ra 
ku do oddziału banku Azowskiego 5 tys. ru 
bli, których nie odebrał z powodu ewakua* 
cji banku do Rosji, Obecnie, powołując się 
na ustawę waloryzacyjną zwrócił się do są 
du o zasądzenie 100 proc. przerachowanej 
na złote sumy z procentami za lat 5. *

Ponieważ bank ten posiada w Polsce róż
ne aktywa przedstawiciel prokuratorji ge
neralnej oponował przeciwko uwzględnieniu 
powództwa, prosząc o zarzucenie eksperty
zy, w celu stwierdzenia wartości znajdują
cych się w Polsce aktywów banku Azow
skiego.

Sąd postanowił zasądzić od banku Azow
skiego na rzecz powoda 10 tys. zł. z 6 proc. 
od dnia 3 sierpnia 1922 r. do dnia 9 wrześ
nia 1924 r., z 24 proc. od 9 września 1924 r.

wsi — i z tej wycieczki przywiózł obraz. 
Było to dość dużych rozmiarów płótno 
przedstawiające wnętrze małego wiejskiego 
kościółka o przedwieczornej porze, kiedy 
jawy dnia walczą z ułudą nocy i spowija
ją niby w szary całun, kontury wszystkich 
przedmiotów, i na obrazie — we wnętrzu 
wiejskiego kościółka spowi! ten szary ca
łun rzucony zmrokiem, ołtarze, ławki ob
razy, sztandary. A tylko jasnem choć migo 
tliwym blaskiem płonie lampka przed wiel
kim ołtarzem i oświetla ciemną trochę bi
zantyjską twarz Chrystusa. I płomień tak 
rozświetla Boskie oblicze i wielkie czarne 
smutne oczy Zbawiciela, że twarz ta zdaje 
się wypełniać całe wnętrze kościoła, a wiel 
kie czarne oczy Chrystusa patrzą z każdej 
strony obrazu. Obraz ten namalowany z 
niewątpliwym talentem, był wedle słów Je
rzego, wierną kopją małego wiejskiego kcś 
ciołka i obrazu w wielkim ołtarzu a stary 
Rolnicki choć nigdy nie widział kościoła i 
obrazu — spojrzenie Chrystusa na obrazie 
znał: było ono spojrzeniem Jerzego i pa - 
trząc na obraz zrozumiał powiedzenie sio- 
stry, że nieboszczka Hanka zapatrzyła się, 
wszak te wakacje pa których powiedziała 
mu tę radosną nowinę o mającym przybyć 
dziecku, te wakacje spędziła u wuja na wsi 
musiała więc to biedaczka często klęczeć 
Przed ołtarzem i modlić się i patrzeć na 

ma te smutne czarne oczy.
Obraz wystawiono, jak zwykle w oknie 

księgarni, ale stary Rolnicki postanowił już 
zupełnie jawnie kupić od syna, i powiesić 
go w swej sypialni... wszak temu oddalone- 
mu kościółkowi zawdzięcza że ma syna.

Upłynęło dni parę, Jurek jakoś smutny

do dnia 1 lutego 1925 r., z 15 proc. od dnia 
1 lutego 1925 do dnia 1 marca 1927 r. i z 
10 proc. od dnia 1 marca 1927 r. do r l n n  
uiszczenia długu.

.jąd stanął na stanowisku, że sprawa to
czy się między obywatelem polskim a zua- 
cjonalizowanym bankiem, który przestał ist 
nieć, jako osoba prawna i pozostawił w Pol 
see zaledwie cząstkę majątku.

Ponieważ nie leży w interesach Polski ° - 
kazywać pomoc temu bankowi, gdyż jest on 
organizmem martwym, należy zasądzić z ty 
tulu jego zobowiązania całą pretensję w 100 
pi oc.wartości wtedy, gdy wszyscy wierzycie 
le izeczywiście otrzymają równomier.swe na
leżności przy likwidacji majątku tej byłej 
osoby prawnej.

Onegdaj w katowickim sądzie okręgowym 
opublikowano ciekawą z punktu widzenia 
prawnego decyzję zatwierdzającą konfi - 
slcatę „ir'olonji zą umieszczenie przemowie 
nia posła Korfantego (zgodnie ze stenogra
mem tego przemówienia) w sejmie śląskim.

Sąd wyszedł z założenia, iż za umieszcze 
nie przemówienia, wygłoszonego v? sejmie,

sądowi nie wolno pociągnąć dziennika - 
rza do odpowiedzialności, szczególnie wów
czas, kiedy zgadza się zawarty w gazecie 
tekst z tekstem stenogramu. Natomiast są
dowi • wolno pociągnąć do odpowiedzial
ności dziennikarza wówczas kiedy w oma
wianym wypadku przemówienie zawiera ce 
chy szczególnie karygodne.

W ogniu strzałów rewolwerowych
Krwawe zapasy bandyty z policją.

Onegdaj około południa wieś Biała gra. 
Rząśnia, w pow. radomskowskim, była te
renem krwawej walki policji z bandytą-Szcze 
góły tej potyczki są następujące:

Około godziny 11 rano dwaj posterunko
wi z komendy w Rząśnie patrolując okolicę 
zauważyli na drodze pad lasem nieznajome 
go osobnika, w którym jeden z policjantów

dopytywał się czy nie ma nabywcy na ob- 
raz, gdy pewnego popołudnia, do księgarni 
wszedł starszy poważny jegomość — i za
pytał się o cenę obrazu. Długo przyglądał 
mu się, z dziwnym jakimś wyrazem twarzy 
a po chwili ziapytał Rolnickiego:

Pan zna malarza, który ten obraz ma 
d i -CZy- mó^byni prosić pana o adres ? 
Rolnicki uśmiechnął się, a chcąc dowie- 

dzieć się coś o artystycznej wartości dzie- 
ia, nie przyznał się że Jerzy jest jego sy- 
, ^iogę po niego posłać — mieszka bar 

uzo blisko, ł o  mówiąc nakreślił słów parę 
na karteczce i posłał chłopaka do domu. 
Jurek przyszedł. Starszy pan, z pewnym 
niepokojem śledził przyjście młodego ma - 
iarza.

Jestem Wydzga — artysta malarz, mu 
siał pan słyszeć o mnie, mówił do Jurka— 
czy pan ten obraz malował z natury.

Tak, rzekł zakłopotany Jerzy nie 
wiedząc jak wytłćmaczyć sobie badawcze 
spojrzenie malarza — czy to co warta ?

— Bezsprzecznie, nawet bardzo dużo. Pan 
ma talent -  duży talent. Pan mi sprzeda 
ton obraz. Pan nie wie, ten obraz w ołta- ' 
izu ja malowałem jak również freski w 
kościele, to było lat temu, lat... zdawał 
p.-zypomnieć sobie Wydzga chyba przeszło 
20, ale przepraszam — jak godność kolegi, 
uśmiechnął się, nie dosłyszałem — i nie do
patrzyłem narwiska.

Rolnicki — wyszeptał, uszczęśliwiony 
z pochwał Jerzy.

— Jak ? — z pewną trwogą zapytał ma
larz.

— Rolnicki, powtórzył zdziwiony Jurek. 
Wydzga zbladł. Spojrzał badawczo na Jur
ka i zapytał.

— łan  jest synem kuzynki księdza pro
boszcza — takiej jasnej blondynki,,,

— Tak.
— Co się z nią dzieje, czy żyje matka

pana ?
Umarła, wydając mnie na świat.

Wydzga schylił głowę, po chwili jednak 
podniósł ją i rzekł:

— z-nalem matkę pana, była w tym sa
mym czasie, gdy ja* odnawiałem kościół...

Stary księgarz słuchał zdała, rozmowy, 
blady uśmiech błąkał mu się po twarzy, 
podszedł do malarza:

— Pan pozwoli, jestem ojcem Jurka — 
pan znał mtoją żonę pan malował ten obraz 
w wielkim ołtarzu, ten obraz Chrystusa z 
takjmi wielkimi czarnymi oczyma, mój syn... 
ma te same oczy., .proszę niech pan spoj
rzy — moja żona często się modliła przed 
tym ołtarzem — i te oczy.,, te wielkie o- 
czy wypatrzyła i uprosiła dlai syna.

Tu Rolnicki przerwał. Spojrzał na Wydz 
gę... na syna... to na obraz stojący przed 
nimi i zobaczył, że oczy w ołtarzu, oczy 
malarza i oczy jego syna — jedno i to sa

poznał groźnego bandytę, poszukiwanego 
przez władze bezpieczeństwa publicznego.

Na skierowane ku niemu „stój" osobnik 
wydobył dwa rewolwery i ostrzeljwując się 
zaczął uciekać. Policjanci na strzały odpo
wiedzieli strzałami. Rozpoczęto pościg. Ban 
dyta ranny kulą karabinową w prawą stoi- 
pę kulejąc dobiegł do wsi Biala  ̂ gdzie u-

mo mają spojrzenie: wielkie czarne oczy 
patrzały jednym, wielkim smutkiem, jedną 
wielką tęsknotą i -bólem, I tylko w oczach 
ludzi był jakby lęk i trwoga, aby stary 
księgarz,■ nie wyczytał w nich czegoś więcej 
jtszcze — nie wyczytał... tajemnicy pocho 
dzenia Jurka.

/V księgarz patrzał,, patrzał,, to na sy
na, to na malarza, i rys po rysie odnajdy
wał w rysach malarza — twarz swego sy
na — a na obrazie — potwierdzenie tego 
podobieństwa.

I przypomniał sobie wtedy wszystko,przy 
pomniał ten lęk z jakim Hanka mówiła mu
0 wielkiej nowinie, przypomniał owe bła
galne spojrzenia, jakimi patrzyła na niego

gdy śmierć powoli brała ją w swe sko- • 
stniałe objęcia. Zrozumiał wszystko. Zro
zumiał talent syna — i zrozumiał po kim 
miał te wielkie czarne oczy,

I stary księgarz zrozumiał wtedy wiele. 
Przymknął na chwilę oczy, jak by zamarło 
w nim wszystko, a później uśmiechając się 
rzekł do Wydzgi:

— Pan swoje oczy umieścił w ołtarzu 
Tego — co wszystka rozumiał — i wszystko 
wybaczał — bo tak wiele cierpiał i kochał,
1 Hanka moja zabrała te oczy __ aby je
oddać synowi,..

— Dziękuje więc panu za... syna.
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Stanisław Józef Paprocki.
. « « i i __ '  Ł ___— Т / - ЛNiezwyKie emucjunuj«*^ *

N iem y  oskarżyciel
Dramat w 8-miu aktach . . .  

podług powieści Jacka Boyle‘a. W roli główne, niezrównana tra- 
giczka Eleanor Boaidman.

NIEMA JUŻ WATPU*0|CU może przekonać.

o g lą d ? .? m S in a 6p S m e 0mbo d e l e 'W r t ń  ù a m s S i î z i L S S
Szez V e n i c e  (w jednym miesiącu nauki-po dwie g o d z i n y  dziennie) na 
KURSACH KROJU przy pomocy opatentowanych przyrządów „Patron 
FxDress” orof kroju Paryskiej Akademji K. Lewanskiego (oddział. Czę
stochowa 3 cià Aleja 55) Przy zwiedzaniu zakładu każdy się przekona, 
iż niema ’ już wątpliwości, aby istniał w świecie nowszy, łatwiejszy, do 
WadnielVvi  t a . 4 v  s ,s iem  kroiu od „Patronu Express», ç. c z e m  п ф -  
Diei nrzekonają prace uczenic piotrkowskiego oddziału. Zachęceni po 
wodzenfem otwieramy od 1 marca r. b. przy kursach pracownię ubrań 
damskich do prowadzenia której Centrala Warszawska wysyła odpowie 
dnS snedalistke Uczenice, kończące kurs kroju mogą także korzystać 
z nauki wykwintnego szycia. Zapisy uczenic na dalsze kursa PrjVimu- 
je się codziennie za opłatą dotychczasową-bez podwyższenia.
ce po ukończeniu otrzymują świadectwa z. “ ko" “ e" ia . X ™ a Cfi udztela 
niejsze mogą otrzymać korzystne posady. Wszelkich informacji udziela
na miejscu Z A R Z Ą D

Zatw ierdzon e p rzez  M inisterstw o O św iaty kursy k ro ju  i 
szycia  prof. K, Lew anskiego. W arszaw a. Al. Jerozolim ska  7
tel. 108-26 ----------------------

krył się w chacie sołtysa Rocha Grabanda.
Bandyta steroryzowawszy domowmkow 

część wypędził z domu. kilka zaś osób poi 
wiązał i wrzucił do piwnicy, poczem zam
knąwszy się w chacie rozpoczął walkę z ob 
legającymi go policjantami i śpieszącymi im 
z pomocą wieśniakami. Wynuanai stizalov. 
trwała przeszła godzinę. ICulc z rewolwerow 
bandyty zraniły wieśniaków Rocha Packo, 
Franciszka pająka i Michała Gajdzińskiego 
oraz zabity jednego konia ,

Oblegającym 2 policjantom, przyiechalo z 
pomocą kilkunastu posterunkowych z okoli 
cy. Bandyta mimo to nie myślał o poddaniu 
się i w dalszym ciągu kontynuował walkę, 
zasypując policję gradem kul. V  pewne) 
chwili strzały ze strony bandyty ucichły. Jro 
licja z bronią gotową do strzału weszła do

obleganej chaty, gdzie znalazła trupa ban
dyty. Zabrakło mu amunicji i wtedy ostat
nią kulę wpakował sobie w prawą skroń, 
ponosząc momentalną śmierć. Bandytą oka 
zał się groźny opryszek teroryzujący od- 
dawnsi okolice Radomska i Piotrkowa nieja 
ki Józef Kwiatkowski, bez stałego miejsca 
zamieszkania. Zwłoki bandyty zabezpieczo 
ne zostały na miejscu przez pclicję do czasu 
zejścia władz sądowo-śledczych.

Rannym wieśniakom udzielił pomocy le - 
karz zawezwany z Radomska, przyczeni Ko 
cha Packo i Franciszka Pająka odwieziona 
do szpitala. Stan ich bardzo ciężki.

Bandyta Kwiatkowski należał do groźnej 
bandy, członkowie której zostali już w lwiej 
części unieszkodliwieni przez organa bez
pieczeństwa przez osadzenie w więzieniu.

Tragedja w domu akademiczek.
S a m o b ó jstw o  stu d en tk i  w  W a r sz a w ie .

W domu akademiczek przy ul. Górnośląs 
kiej Nr. 14 w Warszawie rozegrała się oneg 
daj koło południa tragedja, której szczegóły 
są następujące: Jeden z pokoi na II piętrze 
zajmowały 2 studentki: 26-letnia Irena Klin- 
rferówna i 24-letnia Stefanja -Choromańska. 
Wczoraj Choromańska udała się do koleżan 
ki swej Blochówny. Po pewnym czasie gdy 
Cfeorortańska powróciła, zastała drzwi swe 
co pokoju zamknięte, a na nich kartkę z na 
pisem: „Nie wchodź sama". Przerażona Ui. 
sprowadziła koleżankę. Gdy wtargnięto do

pokoju ujrzano na kozetce leżącą już bex ży 
cia Klingerównę. Wezwany lekarz stwier - 
dzil otrucie cjankiem potasu.

Samobójczyni pozostawiła około 50 li - 
stów. W jednym z nich Klingerówna pisze, 
że przyczyną samobójstwa jest rozpacz po 
śmierci narzeczonego, Stanisława Rajchera, 
który dnia 29 stycznia rb. w Zako>panem za 
strzelił się. Klingerówna prosi w liście, a - 
by wszystkie listy jej i narzeczonego wło- 

jej do trumny.żyć

Wystawa Międzynarodowa
. i _______ г!» ллИ Tirvcnl

г
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komfortu mieszkaniowego ze spscjalnemi od 
dziai-ini mechaniki elektryczności, narzędzi 
.tyv.-ao. civ spotto muzyki i wszystkich wyna 
iazków odbędzie się w p a ł с u publi 
cznym sztuk pięknych w parku de la tSove- 
ric miasta Liege w nadchodzącym miesiącu 
kwietniu. •

Wystawa znajduje się pod wysoką opie - 
ką miasta Liege i Izby Kupieckiej. .

Wszyscy, pragnący brać w niej udział, zą 
dający informacji, programów itp. mogą się 
zwracać do Dyrekcji Administracyjnej. Lie
ge 52 ul. Pont d‘Avroy.

Poniżej podajemy krótki życiorys 
drugiego kandydata Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem Mar
szałka Piłsudskiego w okr. wybor
czym Piotrków-Brzeziny.

P St. ]. Paprocki urodził sie w 
dniu 5 maja 1895 r. Wychowany był 
w tradycjach walki o niepodległość. 
Ojciec jego był wybitnym działaczem 
narodowym m. in. zajmując zaszczyt' 
ne stanowisko Skarbnika Zarządu 
Głównego Polskiej Macierzy Szkolnej.

]ako młody chłopiec bierze czynny 
udział w walce o szkołę polską; 
bojkotując szkołę rosyjską, uczęszcza 
do szkół polskich, pozbawion. praw.
W r. 1913 kończy chlubnie szkołę 
realną im. Staszica w Warszawie, 
w r. 1915 zaś, pragnąc studjowac 
prawo, kończy dodatkowo 8-o ki. 
szkołę filologiczną im. K onopczyń
skiego.

W r. 1915 zgłasza 
się do Baonu W ar
szawskiego Legjo- 
nów Polskich, jed
nakże, w myśl w y 
danych w tym cza
sie przez Brygad
iera Piłsudskiego 
rozkazów, zostaje 
przydzielony do 
piacy w Polskiej 
Organizacji Woj 
skou ej, w której 
prowadzi intensy 
wną działalność az 
do 1918 r., ctrzy- 
mującstopień pod
chorążego.
]ednocześnie(1915- 
1918) bierce wy
bitny udział w or-
ganizacyjnem życiu
młodzieży aka * _
demickiej w Warszawie i jest jednym 
z założycieli Tow. Bratniej pomocy, 
przewódcą Organizacji Młodzieży
Narodowej.

W r. 1918 na wniosek akademika 
Stanisława Paprockiego na wszyst
kich wyższych uczelniach odbywają 
się wiece, na który h młodzież p o 
stanowiła wstąpić do szeregów Armii 
Narodowej. W dniu 11 Listopada 
1918 roku, jako delegat młodzieży 
akademickiej, udaje się do Kom en
danta Piłsudskiego i csobiscie ed 
Niego otrzymuje rozkaz utworzenia 
Legji Akademickiej (obecnie 36 p.p.). 
Sam wstępuje do 7 p. uł. i jako pro
sty ułan a następnie podoficer bie
rze udział w walkach na frocie li
tewsko białoruskim. W  wojsku prze
bywa do 1920 r., w którym to czasie 
zostaje Kierownikiem Wydziału Or
ganizacyjnego Tow. Straży Kresowej,

które prowadziło działalność na Kre
sach W schodnich za wcieleniem tych 
ziem do Rzeczypospolitej. W r. 1921 
bierze czynny udział w wyborach ple
biscytowych do Sejmu Wileńskiego, 
który przesądził przyłączenie Wi- 
leńszczyzny do Polski.

W  latach 1921-1923 poświęca się 
ukończeniu studjów prawniczych, peł- 
niąc jednocześnie obowiązki kierow
nika referatu w Ministerstwie Pracy 
i Opieki Społecznej. W r. 1923 otrzy
muje tytuł magistra praw, w następ- 
nym zaś roku wyjeżdża na dalsze 
stud ja na dwuletni pobyt do Berlina, 
gdzie jednocześnie cały swój wolny 
czas poświęca pracy wśród organi
zacji P oh k ów  w Niemczech.

Po powrocie do kraju w 1925 r. 
zostaje radcą Ministerstwa Spraw 
Wewnętrzn., skąd ustępuje w czasie 

wypadków л-„ i r ______  majo
wych, pragnąc cał
kowicie poświęcić 
się pracy politycz
nej wśród społe
czeństwa, mąjącej 
na celu utrwalenie 
zdobyczy przełomu 
majowego.]est jed
nym z twórców 
Związku Naprawy 
Rzeczypospolitej i 
zostaje jego sekre
tarzem generalnym, 
jednocześnie ?po- 
wołany zostaje na 
stanowisko Dyrek
tora Instytutu Na
ukowego Badań 
Spraw Narodowo
ściowych i redak
torem naczelnym 
czasopisma «Spr- 
wy Narodowość.».

W  tym samym czasie współpracuje 
z Polskim Związkiem Organizacji i 
Kółek Rolniczych, w sprawach, które 
dotyczyły stosunku tej ogolnopolskiej 
organizacji zawodowej drobnego i 
średniego rolnictwa do władz cen
tralnych. W końcu zaś ubiegłego roku 
jest j e d n y m . z  inicjatorów akcji, zmie
rzającej do zjednoczenia ruchu ludo
wego, jako jednego z najważniejszych 
postulatów gospodarczych i politycz
nych wsi polskiej. Ostatnio, w grud
niu 1927 r. zostaje powołany do 
Centralnego Biura W yborczego Bez
partyjnego BlGku Współpracy z Rzą
dem Marszałka Piłsudskiego na sta
nowisko kierownika działu politycz
no-społecznego, jednocześnie przez 
sfery decydujące umieszczony zostaje 
jako drugi kandydat listy Nr. 1 w 
okręgu wyborczym Piotrków-Brze- 
ziny.

K R O N E  К  А

Z  Piotrkow a i okolicy.

Niedziela
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pioruny.
(Korespondencja własna --Głosu Trybunalskiego*).

W czesn e
Bujny-Szlacheckie, 22.11 1928 r.

Dnia 17 lutego br. przez gminę Bujny yZia 
checkie przeszła burza z grzmotami i P10™ 
nami, z których jeden uderzył we wiatrak 
Józefa Janezykowskiega we wsi Dąbrowa i 
poraził syna Janezykowskiega, Stanisława, 
Janczykowskiego nieprzytomnego przynie
siono do mieszkania i czyniono wszelkie za 
biegi, aby nieszczęśliwego przyprowadzę do

^Drugi piorun uderzył we wsi Bujny Szla

checkie W topolę, stojącą w odlegjosci 
metrów od domu Emilji Frankiewiczowcj 
wdowy, której mąż w 1925 r. został przez 
piorun zabity w swem mieszkaniu i jedno
cześnie został tenże dom od tegoż pioruna 
spalony. W naszych stronach najstarsi go 
spodarze nie pamiętają, aby w lutym biły 
pioruny, to też ci prorocy, co nie znają Bo
żej mocy robią różne przypuszczeni® i do
m y s ły ,  A. Maksymowicz.

Mieszkaniec wsi i gminy Bujny Szlachec
kie, Michał Parada, lat 30 w 1927 r. w mie 
siącu maju usiłował powiesić się na pasie, 
lccz jego szwagier L.Słowiński zauważywszy 
to, przeciął pas i uratował już zupełnie nie
przytomnego, który do 3-ch dni leżał jak nie 
żywy zaczem przyszedł do siebie, ro  przyj
ściu do przytomności desperat zapytywany 
dlaczego chciał sobie życie odebrać, odpo-

Sam obójstwo.
r* • ... tiria/lał 7 0 П1С ПХв W.wiadał, że nic nie wie, że się nie mieszał 

itp. Zły duch nie spał tylko kusił i dnia 22 
lutego roku bież. wymieniony wszedł n 
strych i odebrał sobie życie przez pow ie
szenie w pozie siedzącej (obok poprzednie
go miejsca) na postronka. Parada osie 
rocił dwoje dzieci i żonę w poważnym sta 
nje A. Maksymowicz.
Bujny Szlacheckie 22-2-1928 r.

Dziś; Aleksanera Bisk. 
Jntro; Aleksandra

____ Wschód Ełońe*: g. 7.29.
l u t y  Zrjfcód; g. 410.

O gólna.
BUDŻET FUNDUSZU BEZROBO

CIA NA MARZEC B. R.
Dnia 23 b .m. odbyło się posiedze 

nie komisji regulaminoworbudżeto 
wej zarządu głównego Funduszu Bez 
robocia, na którem uchwalono przed 
stawiony przez dyrekcję preliminarz 
budżetowy na miesiąc r. b.

Preliminarz ten przewiduje w wy
datkach: 1) dla bezrobotnych robot
ników 3.292.200 zł., na wypłaty za
siłków z tytułu akcji ustawowej i
2.287.000 zł. na wypłaty zapomóg z 
tytułu państwowej akcji pomocy do
raźnej, oraz 2) 450.000 dla pracowni 
к ów umysłowych na wypłaty zap o 
móg z tytułu państwowej akcji porno 
cy doraźnej. Po stronie wpływów 
przewiduje się między innemi zt.
2.500.000 z tytułu wkładlek ubezpie
czonych robotników.

p. Mw ал

Wydatki przewidziane są na wy
płaty zasiłków ustawowych dla 
59.000 bezrobotnych i na wypłaty za 
pomóg doraźnych dla 41.000 bezro
botnych.

Kontrola biletów w pociągach.
Ministerjum Komunikacji wystoso

wało do dyrekcji kolejowych okól 
nik, w którym zaleca, ażeby w osobo 
wych pociągach dalekobieżnych kon 
duktorzy nie zmieniali się i ten sam 
k o n d u k to r  odprowadzał wagon od po 
c z ą tk u  d o  kresu podróży. Konduktor 
t e n  winien sprawdzić bilety przy wsia 
d a n iu  pasażerów d o  wagonów i pasa 
żerów więcej n ie  niepokoić. Dotych
c z a s  konduktorzy zmieniali się co ku 
ka stacyj i bezustannie kontrolowano 
b ile ty .  W  nocy śpiących pasażerów 
b u d z o n o  co kilka godzin.

Przepisy przewozowe.
Ministerstwo komunikacji wydało 

drukiem ujęte w całość wszystkie 
przepisy przewozowe, obowiązujące 
na PKP. Przepisy te zawierają zarzą 
dzenia, dotyczące taryf, opłat prze 
wozowych itp., nietylko w ruchu we 
wnętrznym, lecz także w tranzycie i 
w komunikacji bezpośredniej z os - 
ciennemi państwami.
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ROZWÓJ SZKOLNICTWA HAN- 
DLOWEGO.

Ministerstwo oświaty, rozumiejąc 
wielką rolę, jaką w nowokształtują- 
cem się życiu gospodarczem pań - 
stwa posiada szkolnictwo handlowe, 
popiera czynnie każdlą nową inicja
tywę społeczną w kierunku założe
nia takich szkół.

Obecnie dzięki finansowemu po - 
parciu ze strony ministerstwa pow - 
stają szkoły handlowe z kursem 3- 
letnim w Kaliszu. Piotrkowie, w Ba
ranowiczach i Łucku, liceum han - 
dlowe w Poznaniu, cały kompleks 
szkół średnich między innemi i han
dlowa w Skarżysku-Kamiennej, wre 
szcie wspaniały gmach dla różnego 
typu szkół handlowych w Królew - 
skiej Hucie.

Majątki osób nieobecnych pod
legać będą przymusowemu 

wykupowi.
Dziennik Ustaw Nr. 16 z dnia 17 

bm. ogłasza rozporządzenie p. Pre
zydenta Rzplitej z dn. 7 lutego br. 
o przymusowym wykupie na cele re
formy rolnej nieruchomości ziemskich 
osób nieobecnych.

Rozporządzenie to postanawia:
Nieruchomości ziemskie, nad któ- 

remi, jako należącemi do osób nieo
becnych, została wyznaczona kurate
la sądowa, zarząd z ramienia władz 
administracyjnych lub samorząd - 
wych, albo przymusowy zarząd pań
stwowy o ile nieobecność właściciela 
rozpoczęła się przed dniem 1 stycz
nia 1922 roku i o ile na miejscu nie 
znajdują się z liczb/ domniemany h 
spadkobierców z prawa mąż lub ; o  
na, zastępni, wstępni, bracia i sio
stry lub ich zstępni albo też oscb  > 
te wskutek wezwania nie zgłoszą się 
w ciągu 30 dni, podlegają przymuso
wemu wykupowi na rzecz Skarbu 
Państwa na cele wskazane w art 1 
ustawy .z 28 grudnia 1925 r. o w y
konaniu reformy rolnej w całości, 
nie wyłączając lasów, wód, urządzeń 
gospodarczych, budynków, inwenta 
rzy żywych i martwych, zbiorów ora', 
zasiewów.

scby nisobecne lub ich spadko- 
Diercy w razie ich zgłoszenia się po 
dokonaniu przymusowego wykupu 
mają prawo do otrzymania za przy
musowo wykupione grunta wyna
grodzenia według i w trybie przepi 
sów działu lV-go ustawy z dnia 28 
grudnia 1925 roku.

LOMBARDY PRYWATNE  
podlegać będą Ministr. Skarbu.

W opracowaniu jest projekt roz
porządzenia o wykonywaniu czyn
ności bankowych i nadzoru nad te- 
mi czynnościami. Projekt ten w naj
bliższym czasie wejdzie pod obrady 
Rady Ministrów. Zamieszczone w 
nim są również przepisy dotyczące 
zakładów zastawniczych (lombardów). 
Przedsiębiorstwa te, podlegają, w 
myśl nowej ustawy przemysłowej 
dotychczas kompetencji i nadzorowi 
min. przem. i handlu, przejdą pod 
kompetencję i nadzór min. skarbu. 
Koncesji na otwieranie nowych lom
bardów udzielać będzie min. skarbu, 
w porozumieniu z ministerstwem 
spraw wewnętrznych. Z pod dzia
łania ustawy wyłączono lombardy, 
organizowane przez państwo, związki 
komunalne i organizacje społeczne, 
które zakładane będą na mocy od
rębnych przepisów wydanych przez 
min. spraw wewn., w porozumieniu 
z ministrami.
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Łódzka.
Zjazd naczelników skarbowych, W  

zjaździe wezmą udział delegaci Min..
Skarbu.

W  końcu lutego br. odbędzie się w 
Łodzi zjazd naczelników skarbowych 
z okręgu Izby Łódzkiej, na którym 
będą rozpatrywane wątpliwości, po
wstałe w związku z rozporządzenia
mi i ustawami podatkowemi przy za
stosowaniu ich w praktyce.

W  zjeździe tym oprócz urzędni - 
ków, referentów i naczelników wez 
mą udział delegaci Min. Skarbu z 
Warszawy.

Braterstwo krwi.

T om aszow ska.
NA „GOŚCINNE WYSTĘPY“ ZJECHALI 

DO TOMASZOWA ŁÓDZCY „ZAWODÓW 
CY“,

Wł. Kapiński, zam, w Łodzi przy ul. Brze 
zjńskiej 50 i Leonard Podolski zam. w Zgie 
rzu przy ul. Bazylijskiej 3 tworzyli dobraną 
dwójkę „niebieskich ptaszków".

Nie mając żadnego stałego zawodu, byli 
jednak prawie zawsze w posiadaniu gotó- 
weczki, którą zdobywali w niewiadomy dla 
ich znajomych sposób, a jak się ostatecznie 
wykazało „uprawianiem" zawodu złodziej, 
skiego. W innych rodzinnych pieleszach po
winęła im się widocznie noga, gdyż dnia o- 
negdajszego przyjechali do Tomaszowa,

Tu chodząc od domu do domu, prze'dsta 
wiali się wszędzie jako ofiary bezrobocia i 
prosili o wsparcie, którego im w niektórych 
domach udzielono. Lecz nie o wsparcie im 
się głównie rozchodziło. Gdy zaszli na ul. 
Mostową Nr. 2 do mieszkania Błażeja Wy
sockiego, w kuchni zastali jedynie służącą, 
która wzruszona opowiadaniem dwóch bie
daków u ich strasznej nędzy, wyszła na 
chwilę do sąsiedniego pokoju, zostawiwszy 
ich w kuchni samych. Lecz na to ty-lko cze
kali. Ściągnąwszy leżący na stole srebrny ze 
garek i palto, wyszli nie czekając już na jał

mużnę. O poWyższem p. Wysocki zameldo
wał na komisarjacie policji, która po prze. 
prowadzeniu dochodzenia aresztowała Ka- 
pińskiego i Podolskiego, w chwili, gdy w 
kinie zachwycali się grą artystów filmowych

„JAK SIĘ WZBOGACĘ — NAPEWNO ZA 
PŁACĘ“

Teofil Adamus, zam. przy ul. Farnej 61 od 
dłuższego czasu bezrobotny, żyjący jedynie 
z renty, nie mógł poskromić w sobie nie
zwykłego pociągu, do wódki, to też nie ma
jąc ла coi jej kupić poradził sobie w spo
sób r.c stępujący.

Dnia wczorajszego, gdy w sklepie win i 
wódek przy PI. Kościuszki 14, o godz. 4 
po pol. znajdował się sprzedawca J,an Wag 
ner zam. przy ul. Kolejowej 68 wraz z jed
nym 7.e swych znajomych, do sklepu wszedł 
leofil Adamus prosząc o • sprzedanie mu bu 
telki wódki na kredyt. „Jak się wzbogacę

• — to napewno zapłacę"! — oświadczył.
Rozumie się, że na takie dictum Wagner 

dania mu wódki na kredyt odmówił.
Wówczas Adamus odepchnąwszy stoijące- 

yo przy kontuarze Wagnera, wtargnął za 
bufet, schwycił butelkę wódki i rzuciwszy 
na bufet legitymację PUPP-u ze słowami: 
,,Jako zastaw macie legitymację" zwiał..

O powyższem zameldował Wagner na ko 
misarjacie P. P.

Łodzianin, Goldwasser» głównym 
„macherem“ w aferze [wekslowej*

W swoim czasie donosiliśmy, już o za
krojonej na szeroką skalę aferze fałszowa
nych weksli z żyrami pierwszorzędnych 
firm tomaszowskich.

Według ukończonego obecnie dochodze
nia policyjnego sprawa ta przedstawia się 
jak następuje.

Od dłuższego czasu Mertdel Goldwasser, 
zam. w Łodzi przy ul. Krótkiej 8 przebywał 
w lomaszowie, gdzie zajmując się różnemi 
nteresami handlowemi „pozawleiał stosun 
ki z kupcami i znakomitościami" tomaszow
skiego świata kupieckiego.

Ostotnio Goldwasser nader poważnie zaan 
gażował się w przedsiębiorstwie węglowem

Przedsiębiorstwo to, które początkowo da 
wało Goldwasserowi dcść pokaźne zyski, 
wkrótce wskutek nieudolnego prowadzenia 
zaczęło podupadać. Gdy przed Goldwasse 
rem stanęło widmo bankructwa, postano
wił sobie, wprawdzie w niezbyt etyczny i 
w kolizji z prawem stojący sposób, pora
dzić. U tomaszowskiej „finansjery" znani są 
z pośredniczenia przy dyskoncie weksli nie 
jaki Heller i Cukjerowa, ta ostatnia rwana 
pospolicie „tomaszowską kasą pożyczko - 
wą". Przy ich pomocy, ale bez ich wiedzy, 
postanowi! sobie Goldwasser prowadzić.

Zdyskontowawszy Hellerowi kilka weksli 
z żyrami poważnych firm tomaszowskich, 
zwrócił mu je po 2 — 3 godzinach oświad
czając, że się rozmyślił i pieniądze posta

nowi! w inny sposób zużytkować. Przez czas 
przez który weksle były w jego posiadaniu, 
prawdopodobnie przy pomocy jakiegoś nieu 
iawnionego dotychczas spólnika, dokonywał 
kopij żyr i stempli.

Pudrobjone weksle zanosił Goldwasser z 
kolei Cukierowej, która, pobierając dla sie
bie pewne wynagrodzenie za pośrednictwo, 
d\sk< litowała mu je u miejscowych dyskon 
terów, łasych na każdy „lepszy" weksel, 
nie w jedząc, że weksle te są precyzyjnie 
■Vykonanemi duplikatami. Podobne manipu
lacje GolcHvaser powtarzał kilkakrotnie.

Wiedząc jednak, że fałszerstwo te, z dn. 
płatności pierwszego fałszywego duplikatu, 
muszą wyjść na jaw, Goldwasser przed cza 
sem się ulotnił.

Poszkodowanymi zostali jedynie dyskon- 
lerzy miejscowi.

Zdarzył się jednak wypadek, że jeden z 
wystawców nie zorjenlowawszy się, podro
biony duplikat również wykupił, lecz bank, 
po ujawnieniu fałszerstwa, pieniądze mu 
zwrócił. Ogólna suma, na które weksle zo
stały podrobione wynosi obecnie około 10 
tysiący zł., lecz prawdopodobnie suma ta 
znacznie się zwiększy, gdyż nie wszystkie 
terminy płatności już upłynęły j wiele du
plikatów znajduje się jeszcze w posiadaniu 
dyskonterów.

Za Goldwasserem, który uciekł w nie
wiadomym kierunku, rozesłano listy gończe,

-Л й ч ;  ■■■
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Samolot, któiym przyleciał p. Zołotow z prelegentem 
Bezp, Bloku Współpracy z Rządem,

Piotrkowska.
OSTATECZNY TERMIN.

Trudne do uwierzenia, a jednak — a jed
nak mamy abonentów, którzy dotychczas 
nie zapłacili jeszcze za luty, Nadomiar złe 
go nasz inkaseent p. Litoch zaniemógł i od 
dwóch tygodni nie odwiedza opieszałych płat 
ników. Wobec tego przypominamy wszyst
kim prenumeratorom, że najdalej do dnia 
3 marca r,b. musi być bezwarunkowo wnie
siona należność za luty; kto tego nie uczyni 
do tego terminu, — we wtorek nie otrzyma 
jul „Głosu Trybunalskiego".

NOWA PLACÓWKA FINANSOWO- SPO - 
ŁĘCZNA W PIOTRKOWIE.

Z prawdziwą przyjemnością stwier 
dz3i;iy, że od strony Zakładów inwa
lidzkich jakiś inny wiać poczyna 
wiatr.

We środę dnia 22 lutego b.r. w go
dzinach popołudniowych odbyło się 
w lokalu Państwowych Zakładów 
Przemysłowo-Szkolnych dla inwaH - 
uów w Piotrkowie Zebranie założy - 
cielskie Kasy Stefczyka, spółdzielni 
z ograniczoną odpowiedzialnością.

Inicjatorem i przewodniczącym Ze 
brania był nowy kierownik Zakładów 
p. Kański, w zebraniu zaś uczestni
czyli wyłącznie pracownicy Zakła - 
dów.

Początkowem zamierzeniem byłe

zorganizowanie Kasy samopomocy 
wyłącznie dla pracowników Zakła - 
dów, Zebranie jednakowoż stanęło na 
ogólniejszem stanowisku, rozszerza
jąc działalność Kasy na cały Piotr - 
ków.

Z ważniejszych postanowień przyję 
to: wysokość udziału 25 złotych, od
powiedzialność łącznie z wpłaconym 
udziałem pięciokrotna.

Do Rady Nadzorczej wybrano p.p. 
Bolesława Kańskiego, Kierownika 
Państw ow ych Zakładów Przemysło -
wo-Szkolnych dla inwalidów---- jako
Przewodniczącego i pp. Rzewnickie- 
go A doha . Jastrzębskiego Czesława, 
Urbańskiego Wacława, Nowackiego 
Jó>.efa i jako sekretarza p. Bindera 
T eodora.

Do Zarządu: pp, Białkowskiego Zy 
ginunta, Błaszczyka Aleksandra i Bin 
dera Teodora.

Doraźnie wpisało się 72 członków, 
deklarując 105 udziałów.

Nowej, pożądanej placówce skła - 
damy serdeczne życzenia pomyślne
go i owocnego rozwoju.

ROBOTY MIEJSKIE.
Mréz kilkustopniowy, który w tych dniach 

do nas powrócił stanął na przeszkodzie kon 
tyauowaniu robet miejskich, a w tym kie

runku były już szerokie projekty. Sprowa - 
dzono nawret cement do betonowania, lecz 
i tu stanął na przeszkodzie mróz, gdyż nie 
sposób jest produkować płyty, któreby na
tychmiast pękały. Jedną z najaktualniejszych 
spraw miejskich jest przyłączenie domów 
do kanalizacji miejskiej. Niektórzy właści - 
ciele domów pośpieszyli się i już przyłączyli 
się do kanalizacji miejskiej Akcja ta z po
wodu mrozu nie może przyjąć chwilowo szer 
szych rozmiarów. Zarząd miasta wystąpił do 
odnośnych władz o przyznanie pożyczki na 
przyłączenia kanaljzacyjno - wodociągowe. 
Jak się dowiadujemy sprawa ta jest na do
brej drodze i należy żywić nadzieję, że wkrót 
ce dojdzie do skutku.

Miejski inżynier kanalizacyjne - wodocią
gowy p. — ---------------------- urządził kurs
wyszkolenia instalatorów kanalizacyjno -wo 
dociągiwych. Kurs ten został w dniu 20 bm. 
zakończony, w którym to dnju odbyły się 
egzaminy. Po tych egzaminach przyznano 
około 15 osobom prawo instalacji i przyłą
czania do miejskiej sieci kanalizacyjno-wo - 
dociągowej tspis osób w tych dniach podamy) 
Ze względu na dalszy napływ osób zaintere
sowanych projektuje się drugi kurs. Odbę
dzie się wykład o korzyściach, jakie daj» 
właścicielom domów przyłączenie ich we - 
wnętrznej siecj kanalizacyjno - wodociągo
wej do miejskiej.

W tych dniach została opróżniona wieża 
ciśnień, a to w celu pomalowania jej. We - 
wnętrzne pomalowanie nie dało się uskute
cznić przed wpuszczeniem wody do wieży 
ciśnień, albowiem trzeba było się przekonać 
czy przypadkiem ściana nje będzie przepu 
rzezała wody. I istotnie jbawy te okazały 
się słuszne, albowiem w jednem miejscu wo 
da pizeciekała. Po uskutecznieniu napraw-y 
przystąpiono do malc-wania. Projektowano 
jest również rozpoczęcie robót na stacji prze 
pompowywania ścieków. Po zatwierdzeniu 
projektu ustawy o przymusowem przyłącza
niu domów do kanalizacyj miejskich będzie 
ustalona taryfa.

Na placu wyścigów konnych są na ukoń
czeniu roboty przy budowie stajni dla ogie
rów ze stadniną państwową i wkrótce część 
stadnin z Bogusławie będzie przeniesiona do 
1 lotrkowa.

DWA POŻEGNALNE WYSTĘPY
Gdy wyjazd NJuty Bolskiej, Zdanowicza 

■ Kegro z Piotrkowa został już ostatecznie i 
nieodwołalnie postanowiony, irzpoczęto e- 
neigiczne przygotowania do dwóch pożegnał 
nych występów: we wtorek j środę. Wystę
py te będą rekordowe — w to nikt nie wąt
pi Zresztą, jest to całkiem zrozumiałe. „We 
soły Pajac chce pozostawić po sobie jak 
najlepsze wrażenie, więc też nie będzie ża- 
rewa! trudów i starań, aby te dwa ostatnie 
przedstawienia wypadły po ich m/yśli.

Jeśli publiczność jest życzliwie usposobio 
na dla świetnych artystów Bolskiej, Zdano
wicza, Regro i pragnie, aby prócz miłych 
wspomnień wywieźli z Piotrkowa i trochę 
pieniędzy — tłumnie przybędzie we wtorek 
i środę do „Czarów".

We środę całkowita zmiana programu na 
scenje i na ekranie.

KINO . TEATR „CZARY“.
Dziś w niedzielę o godz. 1.30 po poł. 
Kino ,,Czary wyświetla wspaniały 
. bardzo interesujący film w 10 aktach 
p.t. „Bohater Dzikiej Kanady". Nad 
program Koronacja М. B. Ostrobram 
skiej w Wilnie. Program dla młodzie
ży dozwolony. Wejście dla wszysl - 
kich 50 groszy.

Jednocześnie, z powodu nadzwy 
czajnego sukcesu, jaki osiągnął \ 
Piotrkowie film p.t. ,iSpowiedź Каре 
lana z Igo Symem w roli głównej, i 
w związku  ̂z tem z nadzwyczajnem 
przepełnieniem, jakie codzień panu
je podczas wyświetlania jego, dyrek
cja kino-teatru „Czary" uprasza o ła 
®kawe Przybywanie na seanse wcze
śniejsze w celu uniknięcia natłoku i 
przymusowego wyczekiwania publi
czności w poczekalni. Film ten pozo 
staje na ekranie „Czarów” tylko do 
wtorku. Kto więc pragnie zobaczyć 
najnowszą kreację Syma — niechaj 
się spieszy ! !

SPROSTOWANIE.
W sprawozdaniu o odczycie p. Stanisława 

Paprockiego „Wytyczne polskiej polityki za 
granicznej i wewnętrznej" w drugiej części 
zamieszczonej w nr. 46 „Głosu Trybunał - 
skiego wkradła się omyłka, zmieniająca zia 
sadniczą myśl, a mianowicie: w drugiej szpal 
cie na stronie 4 w pierwszym wierszu od 
góry zamiast ,,równy wobec" itd. powinno 
być: „różny wobec ca  niniejszem prostu- 
|emy.

STRESZCZENIE. ’
» » Z D O B Y W C A  S E R  C“.

niałem miasteczku małopolskiem, w po 
bliżu granicy rosyjskiej mieszkał rabin Perl 
ze swą piękną córką, Rutą.

Pewnego dnia, spotyka Ruta nad strumy
kiem, rosyjskiego księcia Lwowa, podróżują 
cego incognito. Książę nawiązuje rozmowę, 
gdy nagle zbliża się rabin i w porywie ztaś 
ci zamierza się na księcia za to, że ten wa
żył się dotknąć ręki jego córki.

Wybucha wojna światowa i miasteczko, 
znajdujące się na terenie oeprsęyj wojen
nych, zostaje zdobyte przez Rosjan. Wśród 
zdobywców znajduje się również książę 
Lwów, który poznaje spotkanego jui raz 
rabina Perla. Każe aię zaprowadzić do je
go domu i tam mimo starannego ukrycia cór 
ki przez ojca, odnajduje ją w domu. pod- 
czas w ieczerzy u rabina, zjawia się narzeczo
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Platrtów Leaionćw H.
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P r z e z  w sz"stkSh oczekiwany wielki film potężna epopea walk i p o żo g ip .t

S p o w i e d ź  K A P E L A N A

Najnowsza kreacja I G O  S Y M A  S E R V A E 8
przy współudziale wielkiej tragiczki D A G N Y  S E R V A K

Oraz potentantów ekranu i sceny Karola NoUa i H. Marra aktów 10.
гзавЕвзаш T

R ó io w a  Ampla muz. Kolio 
Sonia sł. Andrzeja Własta 
odśpiewa: Niuta

, ,d o o a d a ł i  s i ę
Odczyt o mężczyznach i kobietach 

Ewyk. N. D olska i Z . Regro

O biad k i d o m o w e s ł .  L ara  
R o m a n s  w w ag o n ie  s ł .  A. Tura. 
wyk. W . Z danow icz

„ Z A G A D A L I  S I Ę
scenka kawiarniana w wyk« W» 
Z danow icza i Z- R egro ,
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„O D EO N
Piotrków,

AU Ja S-go Maja 11.

^ ^ w a r t k u ^ S  do niedzieli 26 lutego. Tylko 4 dni.

NOC G R O ZV  Szczyt sensacji
Porywający przygodami i tempem dramat se" sac^ nT 

W roli gł. wspaniały junak, k rg ^ w b o jó w , rycerz „Dz.kiego
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Ó Tpóńiedzia łku  i  dńi nastąp. Najpołężniesze arcydzieło sezonu

M o s k w a - L w o w
Arcydzieło w^lO aktach oparte na głośnei Р °№1е^ ‘ ^ га^а1Ч? гос13 

W roli głównej Kvan MOZZUCHIN. Mary PH ILBIN ,

NÄTsCHM. “т ^ Г а Л  « .p o d  dyr. 8. Śliwińskiego* NA SCENIE, 
БО MNIE PONOSI WERWA - p. Rybaczewska 

Oj ta n iew in n ość  - p. Lenczewski W esoła p*ni - ^  Wmursk.
B aw m y s ią  p. Misiewicz Świat b e z  m ę żczy zn  p ^ o sk o w sk a .

ê9 SPOSÓB ООН JUÄWA
Sketch w 1 akcie w

« r i Œ N I E .  Teatr Art. Lit. pod dyr. St. Śliwińskiego

a wno°ś'ć Księżniczka Blag-ga
I  Operetka w 1 akcie muz. M. Silwinga. Rzecz dzieje się; zi
1  ■■■ w  asvrvUh'em mustecjZhu^Kjo-bu-ę

TvrK O  1EDEN GOŚCINNY WYSTĘP ARTYSTÓW 
TYLKO W a r s z a w s k i c h  t e a t r ó w

_ M I  „ n n  Л И П "  N O W O Ś C I “ , „ K A R U Z E L A  
Q U I ? S e R w S n V  A S  I W O D E W IŁ

o m  b a le t z „F o lie s-B erg e res" , £С“ '" °  de  P a , ,s “ " И о”  
Rouge“, w Paryżu.

1 5 ®
kostjumów

yj rvuuyc , W г ały^-u, «

T E A T R  W IE L K IE 1 R E W II
Na czele zespołu;

la n i  na M a d zia ró w n a  
J ó zef S en d ech i  
T ed d i A le k sa n d ry jsk i  
W in c e n ty  Ł o sk o t

jJJulu,
L iii M a lisze w sk a  
S ta n isła w  B elsk i  
W is ia  Ć w ilów n a  
Tan K a ro l Z a jd le r

B a l e t  1 2  osóbI B a l e t  1 2  osób] odegrana będzie: | ^ _________ __________

ZONA SIE NIE DOWIE«
г»_____i „ j  n ^;n nuiG 7vrh sz la c n e r o w !iw coa m a iv  Balet! ______________ P rz e g lą d  n a jn o w s z y c h  sz la g ie ró w !

Początek o godz. 8.30 wiecz. Bilety wcześniej do nabycia w Cukierni B ° rC2^ a

к ш ш е с  0 A M S K I

ы . ш о г ш ж ш т

w M owie ul. SiQ'wacHiego (Balisto) Hf. 28
przvjmuje wszelkie obstalunki 
wchodzące w zakres krawiectwa 

KOST3UMY PALTA 
z własnych i powierzonych ma- й  

terjałów. “
W y k o n a n ie  p o d łu g  o s t a t 

n ie j  m ody.
(Mi üflQßüns. Ши m Mi

s>559SSSGS96iS©59S5S65SQJS6S0®ś9G596SSC

I Kupüo-Zamiana-Sprzedaż

3 F01UP1H1ÓU i flllll
u ż y w a n y c h  i n o w y c h  

n a j n o w s z e j  k o n s t r u k c j i
ceny konkurencyine 1/3 część  
gotówką przy kupnie reszta w 
8 równych ratach miesięcznych

LEON RflPPAPORT
Alfiia 3 Hala 10.

DOM ROLN-ICZV i
H. Mühsam i

Sp. Akc. 
W ł o c ł a w e k  

Poleca Hurtowo i De- « 
talicznie wszelkie

NASIONA S
w wyborowych ga- n 

tunkach.
Cenniki i specjalne S 

oferty wysyłamy na 
żądanie bezpłatnie.

ZAGUBIONO w dniu 23 II r.b. 
pokwitowanie wydane przez p. 
Tyszgartena, gospodarza domu 
nrzy ul- Władysława Nr. 17 za 
otrzymaną cd  К. Cymbalisty 
wpłatę roczną czynszu ml®sz' 
kaniowego. 32y

■T Ruty. Książe wydaje rozkaz rozstrzelania 
do a na prośby rabina zgadza się darować 
mu życie pod warunkiem, że go o to po
prosi Ruta. Zirytowany jej odmową, żąda, 
aby się W przeciągu godziny zjawiła w jego 
kwaterze, w przeciwnym razie kaze podpa
lić miasteczko. Wiadomość ta lotem błyska 
wicy reznosi się po miasteczku. Mieszkań
cy gromadzą się przed domem rabina i bia
dają Rutę o poświęcenie się dla nich. Vo 
długiej walce duchowej, Ruta udaje się do 
kwatery księcia. Lwów nagle zdaje sobie 
sprawę z wielkiego uczucia, jakie zywj dla 
niej i nie czyni jej mc złego. Słychac huk 
dział, austrjacy zdobywają z powrotem mia 
steczko rosjanie uciekają. Ruta ratuje księ 
cia i otrzymuje od niego pierścień na pa
miątkę. Rabin wyrzeka s i ę .  swej wiarołom
nej córki, która wyznaje, że kocha księcia. 
Mieszkńcy miasteeczka, niepomni jej F * «  
cenią, obrzucają ją kamieniami. Jeden a ka 
mieni trafia rabina i zabija go.

TEATR KAMERALNY SZUBINÓW A.
Od środy 29 b.m. rozpoczną występy ar

tyści Rosyjskiego Kameralnego Teatru pod 
dyrekcją Włodzimierza Szubinowa'.

We środę: „Wiera Mircewa" w 4-ch a k 
tach, Urwancowa, we czwartek 1 marca 
, Za Honor Matki" w 4 aktach Niewieżyna. 
w piątek 2 marca ostatnie przedstawienie: 
„Zazdrość" w 3 aktach Arcybaszewa.

Cukiernia p. Borczyka sprzedaje bilety.

Tadeusz  Star.I Wybory.
„Słowo choć nie z głazu — może rozbić 

kości" powiada miły i sympatyczny Remi- 
tfjusz Kwiatkowski i ma rację. .

Czytelniku drogi, jest takie słowo — jak 
Boga kocham — jest, co chociaż kości, co- 
prawda nie rozbije, ale zrobi z uczciwego 
człowieka ostatniego łajdaka г opuchniętą

gębą i bez zębów.
Jest — zaprawdę powiadam wam — taicie 

paskudne słowo, co ludziom na głowę upadł 
szY czyni z nich lekkich furjatów z ponure- 
mi minami. Na dźwięk tego słowa ludzie 
bledną przeraźliwie i oglądają się za czem« 
ciężkiem, czemby można lekko i bez bolut 
usunąć kilka zębów temu co je wypowie
dział. ,

Uwaga — mówię to słowo: wybory.
Proszę je tylko wziąć w rękę uważnie: ca 

za kształt, co za waga, jaka soczystosc, sit* 
i moc zawarta jest w tem słowie.

Odkąd tylko zaczęli gadać o wyborac* 
spotkać można na ulicy łudzi z ponuremi 
minami, jakgdyby pochowali ,uz z tu e»  
krewnych i kopę znajomych, a sami tylko 
przez wrodzony wstręt do samobojstwa ch 
dzą po świecie. a ręczę, że gdyby zamknęli 
oczy to dokładniejszych nieboszczyków | 
urzędnicy państwowi nie mogliby udać

Spotkałem niedawno mego przyjaciela 
zdaleka już widząc jego grobową minę, my
ślałem jakby najdelikatniej wyrazie mu mo 
je serdeczne współczucie, gdyz taki wyra* 
twarzy nietylko jednej ciotki, ale całego 
grona familijnego śmierć wróżyć moze.

Zbliżam się tedy i mówię jaknajoględmej.
_  Serdecznie naprawdę współczuję
Spojrzał na mnie z wyrazem lekkiego sza

leństwa w oczach.
__ Przepraszam, może się urzaiłem, aw

widzisz... «
-r- Nic nie widzę — ryknął. . t
Dopiero teraz zauważyłem, że oczy miaf 

zamknięte.
__ Л dlaczego nie otworzysz oczu ?
— Jakto, ty się pytasz dkczego ?
— No tak. teraz przecie wybory, trzeba 

czytać r ó ż n e  plakaty wyborcze — patrz, tee 
n a p r z y k b d . . .

Mój przyjaciel zsiniał.
_  Właśnie dlatego — zaryczał — dlate

go, że wybory, zamknąłem oczy, nie chcę nic 
widzieć, ani plakatów, ani ogłoszeń, ani lu
dzi z pokancerowanemi gębami, am zaane| 
rzeczy, która się z nimi łączy.

Uciekłem. Co gadać ze ślepym, mógłby 
jeszcze człowieka przez nieuwagę potrącic.

Tragedja na połnem morzu

ZAKŁAD 06R0DHICZV g

J Ê  „RIVIERA” I
K- Kułakowskiego “

 ̂ w Flotrkowie,Al. 3Maja1.

WAŻNE DLA PAŃ.
Krawiec damski J. KRÓL w ciąg

łej tro s ce  o  diobro swej klijenteli, na 
n a d ch o d zą cy  sezon wiosenny, spro 
wndziwszy siłę fachową do wspói - 
pracy, przyjmuje wszelkie zamówie
nia, w zakres krawiectwa wchodzą
ce w ed łu g  najnowszych żurnali.

Ceny przystępne. Sienkiewicza 14, 
lewa oficyna. '  387

S  Dostarcza gustownie wykonane bu- 
§  kiety, wiązanki i wieńce z żywych 
ß  kwiatów i metalowe. W  Przyjmuje 

obstalunki na różne ozdoby kwiato
we, drzewka o w e  cowe, krzewy oraz 
nasiona wypróbowanej jakości.

r

ш I I I I » 1 1 1 S
III
III TABELE DO OBLICZANIA Ш
III składek, potrącanych pra- Ш

«  nasiona wyiJiuuu»— , ,— - • e n  ttt rownikom umysłowym na Ш

m  s
slowych П1

III
Ш

KOŁDER WATOWYCH | 
W a n d y  M a j e w s k i e j  |
Robota wykwintna. g

Ceny przystępne. «  
W Piotrków, ul. Piłsudskiego 1.69, w 
L .  1 parter. 1 0 6 2 o J

HI s ą  d o  nabycia w Administra Ш
III cji ..Głosu Trybunalskiego Ul
III w Piotrkowie, Legjonow 2 Ш
“  oraz „Głosu Tomaszow- Ш

skiego“ w Tomaszowie, pl. Ш
Kościuszki 15. m. 31. Ili 

щ  I I I I 1 1 1 1 Ш

III
III
П1
III

Gazety paryskie rozpisują eię obe 
cnie szeroko o bohaterskiej J^łodze 
małego okrętu handlowego 
Rene“ . Okręt ten spotkało nieszczę
ście w połowie podróży gdy znajdo
wał się na wodach morza połnocne 
go mianowicie skutkiem jakiego 
defektu którego nie zauważono przy 
wyruszeniu w dtogę, kompas prze 
stał nagle funkcjonować. Załoga zo
stała bez bussoli i nie mogła się juz 
orientować w podróży . Wprawdzie 
każdy doświadczony marynarz po 
trafi orjentować się podług gwiazd, 
ale nad fimamentem zaciągnęły się 
mgły. Rozpętała się straszna burza, 
trwająca dniem i nocą blisko ty 
dzień. Potem zaczęły się ulewne de 
szcze, które trwały trzy tygodnie z 
małemi przerwami.

Z początku przyjęli marynarze tę 
sytuację dość obojętnie. Mieli dosyć 
żywności i opału, okręt był solidnie 
zbudowany, nie sądzili, by groziło 
jakieś niebezpieczeństwo. L burza
mi na morzu byli już oswojeni.

Lecz po ośmiu dniach ogarnął ich 
już niepokój. By skutecznie walczyc 
z burzą* trzeba było podwojme opa
lać kotły okrętowe. Wyczerpały się 
zapasy węgla i doszło w końcu do 
tego, że palono w kotłach częsciam 
okrętu, które wydawały się zbędne- 
mi. A  więc poszły najpierw ruchome 
części okrętu, potem podłogi wierzch 
nie, ofiarą ognia padł pomost komen 
danta. Zajrzał im też w oczy głód',

bo wyczerpały się w i : 
godniu zapasy żywności.

W  30-tym dniu takiego błąkania 
się po morzu na okręcie, który wy- 
glądał tak, jakby go zdemolowały 
kartacze nieprzyjacielskie, gdy juz 
rozpacz ogarnęła załogę, ukazał się 
na horyzoncie okręt handlowy z tla- 
gą angielską. Po rozpaczliwych pro* 
bach, by wśród burzy zwrocic na 
siebie uwagę, rozpoczęła się wresz- 
cei akcja ratunkowa . Utrudniała ją 
burza. Ile razy okręt angielski zbli
żał się do ,.Edmonda Rene", burza 
porywała mały statek i unosiła dale
ko.

24 godlzin trwała ta gonitwa. Wre 
szcie udało się angielskiemu okręto
wi zarzucić kotwicę na ..Edmondzie 
Rene“ i przetransportować francus
kich marynarzy na swój pokład.

Kiedy wkońcu zawitali do przysta
ni Wardshield, już radjo - telegram 
doniósł o c u d o w n e m  ocaleniu załogi
„Edmcnda Rene" i tłumy publiczno
ści oczekiwały w przystani ich przy
bycia.

Witano ich jak bohaterów. Najstar 
si marynarze mieli łzy w oczach.

Załoga „Edmonda Rene“ była tak 
wyczerpana, że ludzie ci słaniali się 
idąc. Wychudli tak, że wyglądali 
głodomory.

Trzydzieści dni walczyli z żyw oła 
mi, odważnie patrząc śmierci w o- 
czy.
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środkach
szczególnie z końcem miesiąca, 
skłopotana gospodyni domu każdy 
pozostały jej grosz niejednokrotnie ! 
oglądać musi, zanim go wydać mo

że. Zdarza się więc wtedy, że kup 
tak zwane „tanie“ mydło, —  a sku 

tek tego taniego" zakupu jest za
wsze: rozczarowanie i zgorszenie 1 

Jakże łatwo temu zapobiedz Szan 
Panie, pamiętając przy zakupie o 

słynnem z dobroci mydle „Kołłon 
tay z znakiem ochronnym „pral - 

ka ! 1 o piękne, doskonałe mydło 
aromatyczne, otrzymać może Szan 

Pani w kawałkach począwszy już 
cd 125 gramów wzwyż po cenie 

nadzwyczaj niskiej! — Na zakup 
tak taniego a jednak doskonałego 

mydła. „Kołłontay" stać zawsze każ 
dą gospodynię domu.

z pralką 
Г -------П

и Ш y j Ши
Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927 r. 
Zastępca na Piotrków: M. L. Rajchman, Piotrków.

OGŁOSZENIE.
W myśl § 2 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 

i 2 dnia 17 VI 1924 roku (Dz. Ust. R. P. Nr, 51 poz. 522) Magi- 
strat podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że budżet gmi
ny m. Piotrkowa na rok 1928/29 wyłożony został do przeglądu 
zainteresowanych na przeciąg 1 tygodnia t. j. od dnia 23 do dn. 

29 b. m.
Zainteresowanymi w rozumieniu ustawy są płatnicy danin 

komunalnych,
Budżet przeglądać można w Wydziale Skarbowym w go

dzinach od 9—13.
Piotrków, dnia 23 lutego 1928 r.

327. Magistrat m. Piotrkowa.

S k ł a d  S u k n a  i K o r t ó w
A . K U R C

PIOTRKÓW .. ... RYCERSKA 8.
Niniejszem zawiadamiam Sz. Klijentelę, że składy mó 

zaopatrzony jest na nadchodzący sezon w duży wybór to
warów na UBIORY MĘSKIE i DAMSKIE, z najprzed
niejszych fabryk krajowych,

P O  C E N A C H  K O N K U R E N C Y J N Y C H
P. P. Urzędnikom udzielam bardzo dogodnych warunków
kupna. Z poważaniem
2 9 5  А . К U R C.

UWAGA! Ceny zniżone -■.....UWAGAI
do firmy L. FÖRSTER w Piotrkowie Tryb. ul. Piłsudskiego 3 

nadeszły w wielkim wyborze
PATEFONY i GRAMOFONY

f i r m y  B - c ł a  P a t h é  i  i n n y c h
tubowe, szafkowe, walizkowe po b. niskich cenach od lOO zł.

P  Ł  V  T  Y  również w wielkim wyborze najnowsze: nagrania^ 
koncertowe, taneczne, śpiewy solowe i chóralne, kolçdv i t. d .°  Ï 

=  SPRZEDAŻ NA DŁUGOTERMINOWE RATV! = 2 ^

„BLASKOLIN”?
Od dawna starano s ‘4 znaleźć 

środek, któryby nadawał mydłu poza 
jejjo zwykłcmi własnościami usuwa
nia brudu, zdolność rozpuszczalną. 
Wszelkie w tym kierunku robione 
próby przez dodawanie do mydła 
termentyny, benzyny, benzolu, tetra- 
chloru itp. nie dawały pożądanych 
rezultatów. Wszystkie wyżyej wymię 
nione substancje ulatniały się bardzo 
prędko, przez co mydło traciło zdoł 
ność rozpuszczania tłuszczów.

Dopiero nowy wynalazek, opar
ty na ö s t l i c h  zdobyczach nauki, 
dał możność otrzymania stałego po
łączenia mydła z pewnemi składnika, 
mi benzolowemi.

Mydło to (zastrzeżone w Urzę
dzie Patentowym nr 7934) nazwa
liśmy

„BLASKOLtNEH”
,.BLASKOLIN" łąezy w sobie wszy

stkie zalety najlepszego mydła z 
caryszczącemi własnościami ben
zyny.

„BLASKOLIN“  pierze i czyści naj
bardziej zatłuszczone tkaniny i 
bieliznę.

„BLASKOLIN“ pierze i czyści najdę 
likatniejsze materjały wełniane, 
bawełniane i jedwabne białe i 
kolorowe bez żadnego uszkodze
nia tkaniny i koloru.

„BLASKOLIN“  posiada specyficzny 
dzących w jego skład; zapach 
zapach rozpuszczalników, wcho- 
ten jednak nie udziela się wcale 
pranym tkaninom.

,,BLASKOLIN“  jest najoszczędniej - 
gzem mydłem, */. funta Blaskoli- 
nu zastępuje 1 funt najlepszego 
mydła.
W wypadkach bardzo zatłusz- 

czonej bielizny należy ją namoczyć 
w gęstyoh mydlinach Blaskolinu, na
zajutrz przeprać zwykłym sposobem 
mydłem Blaskolin. Kto raa spróbują 
mydła Blaskolinu, zarzuci na zaws*e 
wszelkie inne środki do prania ! 
Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna

„BLASK*
Spółka Akcyjne 

Poznań, Aleje Marcinkowskiego 5. 
19«

choroby 
piersiowe 

są uleczalne!
5 S pytajc ie  si< Sw ego L ek arza , a (en w am  po- 
? tw ierùz i, że  B a ls a m  T io c o la n - A g e “  je s t uzna- 
3 nyin środk iem  p rz ec iw k o  cho robom  p łucnym , 
3 zalecany  p rzezp o w ćg i lek a rsk ie  „BALSAM TH ÏO- 
i  COLAN-AGE ‘ leczy  b ro n n it, g ruźlicę , kasze l 

k o k lu sz , u ła tw ia  w ydzielan ie  s ię  p lw ociny , wzmac* 
rt n ia organizm , p o w ięk sza  w agę c isła , obn iża  tem - 
M o era tu re  c ia là . S p rzed a ła  ap tek i i sk ład  główny: 
П  A p te k a  A . O Ą S E C K IE O O ,

W A R S Z A W A , F R E T A  16.

ciow el t. p. id e a ln y , n a tu ra lny , łagod
ny ärodek  p rze czy szcza |ący , u ła tw ia jący  
funkcje  organów  tra  wienia, i dz ia ła jący  
p rzeciw ko  na d mje r„ j |  o ty łości. P o b u 
dza ją  apety t i w zm acn ia ją  o rg an izm .—

I P u d e lk a  zl. 1.50. S p rze d a ją  ap tek i i sk łady  a p 
teczn e , ekk lad  głów ny ap tek a  />. { łąseck iego .

W arszaw a. ______
— u ii i—  iim iU i  — — — —  lim ..........i ...... ii

D -r . m ed . F  A  J M  A N
przyjmuje od 13 3 i od 41/, м  S, 
u3. P i łs u d s k ie g o  L . 67  II p lq ir a

Dr. K, KUJAWA
Choroby wewnętrzne I weneryezne. 
Przyjmuje ed g. 11 — 1 i od 3 — 6. 

Piotrków Tryb. Polna Nr. 3 mieszkania 4.
(Za tunelem kolejowym) 
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\ P R Z E P I S U J Ę  !
I -̂------ NA m a s z y n i e  I

Piotrków Trybunalski, 
ul. Legionów 2. tel. 55.
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Z POWODU wyjazdu sprzedam spółkę aa - 
kładu fryzjerskiego dobrze prosperującego 
przy ul. Żelaznej 1. 6. Firma M. Godlew - 
ski i S-ka. 311

ZAGINAŁA legitymacja wydana przea Eks
pozyturę Państwowego Urzędu Pośrednjet- 
wa Pracy w Tomaszowie na imię Pająka Jó
zefa, zam. przy ul. Niebrowskiej.' Ogłosze
niem tem dokument unieważnia się 334

OKAZYJNIE do sprzedania pokój jadalny i 
szafa, bjeliżniarka, otomana. Wiadomość Яа 
liska 41, m, 9 od godz. 5 do 7-ej. 332

SPRZEDAJE SIĘ plac przy ul. N arutow icaa 
przestrzen i 5186 łokci kw adratow ych, jak 

rów nież 10 morgów 191 pr. kw. ziemi pray 
W iadomość ul. N arutow icza 

32S

.DBAJCIE O SWOJE 
ZDROWIE I

J ,.S zw ajca rsk ie  gorzk ie  aio-

1' ł a “  ( i  m arką  kogut) usuw *, 
ją choroby  ż o łądka, k iszek , 
o b s tru k c je , kam ien ie  żól- 
Id ea ln y , n a tu ra ln y , łagod-

ulicy Nowej.
Nr. 28, mjeszk. 3.

MIÓD kuracyjny czysto pszczelny z włas
nej pasieki już nadszedł, sprzedają po ce
nie za 1 kg. 3,50 gr. Piotrków, ul. Sulejów- 
ska Nr. 2 (Pałac Psarskiego 1 piętro) 12016 
dnie powszednie od 8 rano de 7 wieca.

ZGUBIONO w Piotrkowie weksel in blar.ee 
z dwoma podpisami Abramn Wołkowiczaa 
Moszczenicy na sumę zł. 100. Powyższy wek 
sei unieważnia się i ostrzega przed naby
ciem, ЗЭв

UDZIELAM lekcji gry na skrzypeack 
Celejowski, Piotrków. Krakowska 1.

333.

CHIROMANTKA „MARMONA". Piotrków POSZUKUJĘ pokoju za lekcje francuskiego 
Tryb. Kaliska 23. Przeszłość, teraźniejszość lub muzyki Piłsudskiego 89 u p. Majcher- 
przyszłość. 11015 skich. 322,

Przeznaczenie.
Jeżeli Ci brak eoergji, rów- 
owagi, jeżeli cierpisz moral 

nie i nie znasz wyjścia na  ̂
pisz do mnie psycho - gra-1 
tologa Szyllera - Szkolnika * 
autora prac naukowych, re
daktora pisma „Świt" wie. 
dza tajemna. Nadeślij cha - 
rakter pisma swego, lub za
interesowanej osoby, zako
munikuj imię, rok i miesiąc urdzenia, ka
waler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliż
szej rodziny, otrzymasz odemnie szczegóło
wą analizę charakteru, określenie zalet, wad 
zdolności i przeznaczenia, jak również od
powiedzi na szczerze zadane pytania. Los 
Twój zależy nietylko od Twoich zdolności 
i czynów, lecz i od ludzi, z którymi się łą
czysz! Nie licz się z tym, co ludzie źli i głu 
pi mówią i piszą o mnie, gdyż ludzie ci ni- 
ßdy osobiście mnie nie znali i niekorzystali 
z moich rad, lecz weź pod u\yagę posiada
ne przeze mnie protokóły i odezwy Towa
rzystw Naukowych Warszawy, najwybitniej 
szych powag świata lekarskiego i poważnej 
prasy. Wszystkim Czytelnikom „Głosu Try. 
bunalskiego“ analizę wysyłam zamiast zł. 
5. — tylko za 2 zł. Osobiście przyjmuję od 
godziny 12 — i 3 — 7 wieczorem. Adresuj 
dc mnie: Warszawa, Szyller-Szkolnik, Re
dakcja „Sw?t" tli Piękna 25.

Zeszyt pisma „Świt" Wiedza Tajemna, o- 
raz katalog niezwykle ciekawej treści ksią
żek wysyłam gratis, na przesyłkę załąezyć 
znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do 
listu.

OKAZYJNIE do nabycia mebelki Baloni
kowe, kryte szafirowy*1 pluszem. Cena sł. 
400. Wiadomość Piłsudskiego 52 m. 7 III p. 
front. 3*

SKRADZIONO dokumenty wojsko - 
wc wydane przez PKU. Piotrków 
na nazwisko Edwarda Jana Kurëa 
zam. we wsi Rasy gm. Woźniki. Do
kumenty powyższem ogłoszeniem u- 
nieważnia się. 316

KWIATY dla pań sztuczne i dekoracyjne, 
Piotrków, Polna 5 m. 4. 182

PLAC -  OGRÓD szer, 58 łokci, długości 150 
łokci przy Hali do sprzedania na dogodnyeh 
wiarunkach. Wiadomość u F. Jakubowieaa 
Staro-Warszawska 9 rano od 10, wiec», ed 
8-ej 336

ZAGINAŁ wyciąg z ksiąg ludności na imię 
Marjana Zacha Wnickówka gm, Radunia, 
pow. Radomski. 325

BUCHALTER-BILANSISTA z długe 
letnią praktyką handlową poszukuje 
odpowiedniej posady od dn. 1 kwiet 
nia 1928 r. wiadomość: Redakcja 
„Głosu Trybunalskiego". 315

ZAGINĘŁA metryka urodzenia wydana na 
imię Szmula Moszka Gozdana, Lutatów pow 
Wieluński. Powyższą metrykę unieważnia 
się. 324

Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI
Druk i wyd. Zakłady Grafiezne „ A  PnéeUl" Piotrków, ul. Lejfonów 2, tel. 5§.
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Dzięki zab iegom  Rządu Marszałka P iłsud sk iego  m am y  już u m ow ę  o * s" on“  ^ w y b r a T ’t e r e n y  w d a j ą c e  K i ę  T o^po l lkU j ToZnizacjL
ba r on ów  r o ln y ch .  J  op ieką  na szego

Rząd na posterunku

Co mówi Rząd? Gospodarze rolni u Gospodarza Polski Co mowi Rząd?

M inister Makowski omaw iał przez ra- 
d j o  w  dn iu  15 b. m. j e d n ą  z na jważ
n i e j s z y ch  sp raw  p a ń s tw o w y ch :  „O zna
cz en iu  zmiany k on s ty tu c j i  d la  rozw o ju  

Polski".

Na w i e ś ć  o k lę s c e  p owodz i ,  s p ow o d o w a n e j  przez z a to ry  l o d o w e  na Wiśle, 
Minister S lawoj-Składkowsk i p i e rw sz y  p o śp i e sz y ł  d o  z a g r oz on y ch  m i e j s c o 
w o ś c i .  Jak  nam w iad om o  en e r g i cz na  ak c ja  władz w o d n y c h  p rz y  p o m o c y  

oddz iałów  w o j sk o w y ch  ca łk ow i c i e  usunęła n ieb ezp i e cz eń s tw o . W dz ie s ią tą  r o c z n i c ę  b i tw y  p o d  Rarańczą t. j . 15 lu t e g o  1928 odb yło  s i ę  
r o c z y s t e  n aboż eń s tw o  w  k o ś c i e l e  G arn izonowym  w  Warszawie. W nabo-  

i t ń s lw i o  wz ię l i  l i cz n y  udział u cz e s tn i c y  b i tw y  z g en .  Góreck im , p in . Male- 
nzewskim i płk. Kołłą ta jem -Srzedn ick im  na cz e l t .

Kto pamiętano wychodźtwie polskiem?

DODATEK ILUSTROWANY_____________________________________

Rocznica bitwy pod Rarańczą

Chłopi r ozum ie ją  dobrz e ,  że na jp iękn ie jsza  go sp oda rk a  n isz cz e j e  bez d o b r e g o  
go spoda rza . Ciągłe m an i f e s ta c j e  lu d n o ś c i  w ie j sk i e j  na c z e ś ć  Marszalka Pił
su d sk i e g o  to  z d r ow y  ins tynkt narodu . Oto d e l e g a c j a  ze 120 ch ł o p ow  z okol i c  

Łowicza. Kutna. G os tyn ina  «u Balwader ta .

V ic e p r em j e r  B a r t e l  rozpoczął  w  dn iu  
13 b. m. c yk l  p rz em ów ień  przez ra d jo  
p o s z c z e g ó l n y ch  m in is trów , którzy b ędą  
ko le jn o  p o ru sza ć  na jważn ie jsz e  sp raw y  

s w y c h  r e s o r t ów .  \



DODATEK ILUSTROWANY

Kandydaci listy Nr. 1 z okręgów wyborczych

Antoni Anusz Stanislaw Nowak Seweryn Ludkiewicz

S en jo r  ru chu  lu d o w e g o  w  M ałopo ls c e ,  w y 
b i tn y  działacz sp o ł e czn y ,  g o r ą c y  zwolennik  

Rządu Marszałka Piłsudsk iego.

P rez e s  R ady  Nadzorczej  P ań s tw ow e g o  Banku 
R oln ego ,  w i e l o l e tn i  działacz sp o ł e czn y .

Karol Grzesik

Dyrek tor In s t y tu tu  N aukowego Badan Spraw  
N arod ow o ś c i ow y ch ,  sek re tarz  G en era ln y  
Związku Naprawy R ze cz yp o sp o l i t e j ,  n i ezm or .  

i o w a n y  p ra cown ik  na n iw ie  sp oł eczn e j -

K om endan t  G łówny  Związku P ow s ta ń c ów  
Śląskich w i e l c e  zasłużony w  wa lka ch  o  w y 
zw o l en ie  Śląska z n i em ie ck i e j  n iewo l i ,  dz ie ln y  
w spó ł tow a rz y sz  p r a c y  w o j e w o d y  Grażyń

skiego .

B' Y i c e p rz ew o d n i c z ą c y  S e jm ow e j  K om is j i  
W ojsk ow e j ,  w y b i tn y  w sp ó łp ra c ow n ik  K om i
tetu O bron y  Państwa  w  1920 roku  en/uz/a- 
s t y cz n y  zwolenn ik  Marszałka P iłsudskiego.

Stanisław Paprocki

Kobiety polskie głosują na listą Nr. 1

K ob ie ta  po lska  c h c i e j  d o c e n ia  f  / z S / J Ä  Ä
sp raw ę ,  że j e d y n i e  Rząd Marszalka na l i s t ę  Nr. 1 -  l i s t ę  p ok o ju  i p r a cy .

W ie lo l e tn i  p r ez e s  i w sp ó łza łoż y c i e l  P o l sk ie go  
Związku N auczyc ie l i  Szkół P ow sz e ch n y ch ,  
znany działacz lu d ow y ,  o t o c z o n y  w ie lką  cz c ią  

sz erok ich  mas.

Jakób Bojko



Lista Nr. 1 
jest jedyną listą 

Marszałka 
Piłsudskiego

DODATEK ILUSTROWANY.

Mowa vice-premjera Kazimierza Bartla. Obrona korytarza pomorskiego.

O p r a ca ch  i działaniach Rządu w y g ł o sz on a  w  K rakow ie została p r z y j ę ta  
z w ie lk im  zapałem. Nasze z d j ę c i e  p rz ed s taw ia  sz cz e ln i e  w yp ełn ioną  sa lę  

S ta r e g o  Teatru p o d cz a s  p rz em ów ien ia .

Scena polska w Katowicach.

Nasza obrona  b rz egu  m or sk ie go  i P omorza  p rz ed  za chłannośc ią  n iem ie cką  
o d b yw a  s i ę  p o d  hasłem  Marszałka P ił sud sk iego  —„ w y ś c i g u  p r a c y  '. Zawistne  
o c z y  z a ch odn i ch  są s ia d ów  patrzą ze zdum ien iem  na n i e b yw a ł y  p o s t ę p  n a szy ch  
Pra c  w  p o r c i e  Gdyńsk im w  c ią gu  o s ta tn i ch  d w ó c h  lat. To n a j l e p sz y  d o w ó d  
d la  Europy, że p o t r a f im y  dz ie ln i e  g o s p o d a r o w a ć  i d o p row adz i ć  P om orz e  do

rozkwitu.

Z życia górników.

Zawód górn ika  — to  c iężka pra ca ,  
która n i e  ma s o b i e  r ów n e j .  D o ty ch cza s  
Rząd o b e c n y  po sta rał  s i ę  o u r e gu lo '  
w an ie  c a ł e g o  s z e r e gu  bo lą cz ek  i b ron i  
w y t rw a l e  g ó rn ik ów  p rz ed  w yz y sk iem  

cudz oz i em sk ie g o  kapitału.

P od  kierunkiem d y r ek to ra  Marjana Sobańsk iego  i kier. art. Wacława Nowa
k ow sk iego  w span ia le  rozw i ja  s ię , sp ełn ia ją c  ważne na k resa ch  za ch odn ich  
zadanie p la ców k i ż yw e g o  słowa  p o l sk i e g o  i p o l sk i e j  sztuki d ram a ty czn e j .

Sp. Akc. Zakł. Graf. „Drukarnia Polska", Warszawa, Szpitalna 12.
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